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Budżet ministerstwa opieki społecznej.

Oit pktt Mliii tajM.Prawa, nabyte przez pracowników umysłowych, zostaną zmniejszone,
Kartelowcy tuczą się kosztem społeczeństwa.

Warszawa, 16. 1. (Teł. wł.) Na sobot-

niern posiedzeniu komisji budżetowej
sejmu omawiano budżet ministerstwa

opieki społecznej. Referował pos. So­
wiński (RB). Referent przedewszyst­
kiem stwierdził, iż rok ub. był bardzo

ciężki dla instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych.. Składki maleją, zaległości od

pracodawców stałe wzrastają, a zobo­
w iązania wobec ubezpieczeń powiększa­
ją się znacznie wobec panującego bez­
robocia. W kasach chorych składki

spadły o 195 milj., a zadłużenie praco­
dawców podniosło się do sumy 117 milj.
Liczba ubezpieczonych spadła w ciągu
roku o 377.000 osób.

Zakłady Ub. Prac. Umysłowych wo­
bec zaległości pracodawców m ają defi­
cyt około 10 milj. zł. Rezerwy z r. 1930,
trę noszące 39 milj., zmalały w r. 1932

do4ipółmilj.
W dyskusji pos, Szalik (Ch. D .) omó-

w if katastrofalny stan bezrobocia na

Śląsku, gdzie powyżej 100.000 robotni­
ków- pozbawiono możności zarobkowa­
nia. Komisa'rze dęmobilizacyjni często
idą na rękę przemysłowcom, dozwala­
jąc- na wielkie redukcje i lekkomyślne
zamykanie warsztatów pracy. Akcja po­
mocy dla bezrobotnych jest najzupełniej
niewystarczająca już teraz, a liczba

bezrobotnych niewątpliwie wzrastać
. będzie w dalszym ciągu.

Pos. Szczerbowski (PPS) krytykował
kartel naftowy, którego utrzymanie

kosztuje rocznie 2 miljony zł. Dyrek­
tor kartelu samej tantjemy pobiera
miesięcznie 1J00 dolarów. Inni dygni­
tarze kartelu, a jest ich mnóstwo, otrzy­
mują po 5.009 zł miesięcznie pensji.

W odpowiedzi zabrał również głos
min Hubicki, który zapowiedział m. in.

wniesienie w najbliższym czasie noweli

do ustawy o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych na wypadek bezrobo­
cia. Nie ukrywał tego, że nowela po-

gorszy obecny stan posiadania nbezpie-

czonych. Przygotowywana jest również
ustawa o prawach i obowiązkach pra­
cowników zakładów ubezpieczeń spo­
łecznych. W sprawie kosztów leczenia

inwalidów minister zapowiedział, iż
koszta te wkrótce będą mogły być

zmniejszone. Na zarzuty pod adresem

kartelu naftowego nikt z sanacji me

reagował.
Budżet ministerstwa opieki społecz­

nej został przyjęty głosami BB w dru-

gięm czytaniu.

ciu uległy również trzy wagony towa­
rowe. Przyczyną katastrofy było złe na­
stawienie zwrotnicy. Winni niedbal­
stwa zostali aresztowani.
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Obniika emerytur
na podstawie nowego przerachowania.

Warszawa, 16. 1. (tek w ł.) Poszcze­
gólne izby skarbowe rozpoczęły pracę
nad ustaleniem nowych stawek emery­
talnych z dniem 1 kwietnia. Na podsta­
wie noweli ustawy około 50000 emery­
tów wskutek przerachowania otrzymy­
wać będzie zaopatrzenie zmniejszone
od8do25%.

Równocześnie około 6000 emerytów,
którym ustawa skróciła zaliczany okres

pracy zawodowej, otrzymywać będą za­
opatrzenia zwiększone. Zaznaczyć nale­
ży, iż obniżka emerytur nie będzie do­
tyczyć emerytów b. państw zaborczych,
wdów i sierot, pobierających od 25 do

50 złotych.

Zadłużenie państwa naszego

wynosi ca 5 m iliardów złotych.
Warszawa, 16. 1. (tel. w ł.) Na sobot-

niem posiedzeniu sejmowej komisji
długów państwowych dowiedzieliśmy
się, iż nasze zadłużenie zagraniczne wy­
nosi 4 i pół miljarda, zaś wewnętrzne
pożyczki ponad 450 miijonów. W spra­
wie naszego długu wobec Ameryki rząd
oświadczył, iż pertraktacje ze rządem
amerykańskim rozpoczną się za kilka

miesięcy.
Ponieważ zadłużenie po%'stało za do­

starczoną żywność, komisja wypowie­
działa się, aby przerachowanie nastąpi­
ło według obecnych cen za żywność. To­
w-ary wówczas dostarczone nie mają ani

piątej części likwidowanej wartości. -

Podział zy sk ó w Banku Polskiego*
Warszawa. (Tel. wł.) Przypuszczal­

nie podział zysków Banku Polskiego
za r. 1932, stanowiący 12,2 milj. zł. bę­
dzie następujący: na dywidendę dla ak­
cji I emisji 8 milj., na dywidendę dla II

emisji 4 milj., reszta zaś zysków roz­
dzielona zostanie między skarb państwa
a rezerwę banku na rok następny.

Jak wiadomo druga emisja akcji jest
w posiadaniu skarbu i dlatego cała ta

dywidenda zostanie wypłacona skarbo­
wi państwa w wysokości 4 m ilj. zł.

Borys doczekał się córki.
Sofa. (PAT.) Królowa powiła córkę.

Wiadomość tę oznajmiła ludności sal­
wa artyleryjska.

Przed pałacem króla odbyła się ra­
dosna manifestacja. Tłu m ludności;
zebrany w parku pałacowym przywitał
długotrwałymi okrzykami króla, który
ukazał się na balkonie (i zape%'ne mar­
tw ił się srodze, że to nie syn! — przyp
red.) .

| Maciej RWierzbińsRi

MAGIEJ R, WIERZBIŃSKI,
autor ,,Wolności" .

Railjo warszawskie rozgłosiło w nie­
dzielę 15 bm. w godzinach wieczornych
wiadomość o śmierci znanego literata
ś. p. Macieja Wierzbińskiego.

Maciej Roman Wierzbiński ur. 1862

w Poznaniu, studiował filozofją na u-

niwersytecie w Berlinie, poczem objął
redakcję ,,Dziennika Kujawskiego" w

Inowrocławiu. Od 1900—04 był współ­
pracownikiem ,,Pracy" poznańskiej.
Więziony we Wronkach i bezustannie

ścigany przez sądy pruskie schronił się
do Warszawy, tutaj od 1908—1922 zasi­
lał ,,Słowo", a następnie ,,Rzeczypospo­
litą" swojemi pracami literackiemu

,,Dziennik Bydgoski" drukował dwie

powieści Macieja Wierzbińskiego ,,Me­
nażerię" i ,,Wolność'*, epopeję po%'sta­
nia wielkopolskiego. Pisząc dla ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" ostatnią powieść,
mieszkał Maciej Wierzbiński 1926 r.

przez kilkanaście miesięcy w Bydgo­
szczy, gdzie m iał wielu przyjaciół. Sta­
łe mieszkanie posiadał w Warszawie,
Źórawia 16.

Zasyłając rodzinie i kolegom Zmar­
łego wyrazy serdecznego współczucia,
łączymy się z nimi w żalu po odejściu
człowieka szlachetnego i wielkiego pu­
blicysty.

o ......

Katastrofa kolejowa pad Prószkowem

na skutek wadliwego nastawienia

zwrotnicy.
Warszawa, 16. 1. (tel. w ł.) Ub. soboty

pociąg pospieszny Warszawa-Kraków

wpadł na stacji Pruszków na pociąg
towarowy.

Ofiar w ludziach nie było. Jedynie o-

ba parowozy zostały uszkodzone. Rozbi­

Polsko - czeskosłowacki komitet
porozumienia prasowego, obraduje w stolicy.

Warszawa, 16. 1. (tel. w ł.) Ub. soboty
przybyli do Warszawy dziennikarze

czescy, członkowie komitetu porozumie­
nia prasowego palsko-czeskosłowackie-
go. Na dworcu w itali przybyłych gości
członkowie poselstwa czeskosłowackie-

go oraz grono dziennikarzy stołecznych
z przedstaw'icielami naszego MSZ na

czele.
W niedzielę odbyło się w sali konfe­

rencyjnej Banku Gospodarstwa Krajo­
w ego uroczyste otwarcie 5-go zjazdu po­
rozumienia prasowego czeskosłowacko-

polskiego przy licznym udziale zapro­
szonych gości. Powitał zebranych pre­
zes Bazylewski, który w krótkich sło­
wach zobrazował wielki postęp w poro­
zumieniu się i zbrataniu obu narodów'.

Szczególnie pięknym przykładem wspól­
noty słow'iańskiej były szczere uczucia

narodu czeskiego, który razem z nami

bolał nad utratą naszych bohaterskich

lotników ś. p. Żwirki i Wigury.
Niezwykle serdeczne przemówienia

wygłosili Czesi, należący do komitetu.

Po świetnie opracowanym odczycie
b. ministra Strasburgera na temat Po­
morza, goście czescy oświadczyli kate­
gorycznie, że każdy głos protestu prze­
ciwko pomysłom rewizjonistycznym,
który rozlegnie się nad Wisłą, znajdzie
stokrotne echo nad Dunajem.

W godzinach popołudniowych goście
nasi odwiedzili grób naszych bohater­
skich lotników i złożyli piękny wieniec.

Konferencje odbywać się będą w dal­
szym ciągu. Goście nasi zabawią w Pol­
sce kilka dni.

Na wniosek delegata czeskosłowac-

kiego min. Spraw Zagr. p. Parmy wy­
słano telegram hołdowniczy do Prezy­
denta p. Mościckiego i na wniosek p.'
Wierzyńskiego takiż telegram uchwalo­
no wysłać do Prezydenta Massaj-yka.

W Barcelonie fabryki bomb wyrastałaJak grzyby po deszczu.

Paryż, 15. 1. (PAT.) Władze policyjne
aresztowały dziś w Barcelonie niebez­
piecznego anarchistę Pometa, u którego
wykryto tajną fabrykę bomb..

Ubiegłej nocy ze %'zględu na pogłoski
o mającym nastąpić strajku kolejowym
władze policyjne w Barcelonie zarządzi­
ły specjalne pogotowie na dworcu i li-

uje kolejowe obstawione zostały przez
policję.
W nocy w dzielnicy robotniczej doszło

do bójki między policją a rewolucjoni­
stami. Jeden policjant został zabity,
dwóch przechodniów ciężko ranionych,
W innej części miasta wywiązała się
również walka między policją a rewo­
lucjonistami, przyczem dwóch rewolu­
cjonistów poniosło śm ierć.

W Madrycie również zostały zastoso­
wane specjalne zarządzenia. Gmachy
publiczne oraz dworce strzeżone są
przez wzmocnione oddziały policyjne.
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Hitler nie chce sie skończyćI
Wybory w Mppe przyniosły narodowym socjalistom wielkie zwycięstwo.

(Telefonem od własnego korespondenta)
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___Berlin, 16. 1. Oczekiwane z wielkiem

zainteresowaniem wybory w państewku
Lippe przyniosły wielkie zwycięstwo
narodowym socjalistom, którzy w ostat­
nich dniach rozwinęli olbrzymi roz-

mach agitacyjny. Udział w wyborach
był bardzo wysoki i wynosił blisko

S2%. Największą liczbę Biosów uzyskali
narodowi socjaliści, albowiem osiągnęli
eyfrę 39,6% uprawnionych do glosowa­
nia i 9 mandatów.

Drugiem stronnictwem, który wyka­
zuje wzrost jest socjal-demokracja nie­
miecka. Osiągnęła ona 36% ogółu u-

prawnionych do glosowania, otrzymu­
jąc 7 mandatów.

Wybory w państewku Lippe posiada­
ją dlatego ogólno-polityczne znaczenie,
albowiem w związku z niemi pozostaje
nominacja Strassera na wicekanclerza,
jakoteż ustosunkowanie się rządu
Schleichera do ruchu narodowo-socjali­
stycznego.

Schleicher zamierza na w-szelki wy­
padek zamianować Strassera wicekanc­
lerzem Rzeszy, oraz komisarzem rządo­
wym dla Prus. Jutro odbędzie się de­
cydująca rozmowa między Hitlerem a

Strasseretn. od której przebiegu zależeć

będzie pozostanie Strassera w stronnic­
twie względnie zmiana kursu narodo­
wych socjalistów wobec gabinetu
Schleichera. AR.

Wybory w Lippe potwierdzają w ca­
łości stanowisko zajęte przez ,,Dziennik
Bydgoski" i konsekwentnie przez nas

podtrzymywane, że Hitler i jego ruch

nie jest tak pogromiony, jak się to wy­
daje jego krótkowzrocznym wrogom.
Będąc również, co się samo przez się
rozumie, zdecydowanymi wrogami H i­
tlera, patrzymy na niego nie oczyma

utajonych życzeń, tylko oczyma rozwa­
gi, która nam nakazuje, by w żadnym
wypadku nie wpaść na błędną drogę
niedoceniania sił przeciwnika.

Dziesiąta rocznica zajęcia Kłajpedy.
Litwini za wysługiwanie się Niemcom

doczekali się komplementów.
Berlin, 15. 1. (PAT) W 10-tą rocznicę

zajęcia Kłajpedy przez oddziały litewskie

odbyło się wczoraj w gmachu sejmu pru ­
skiego manifestacja na rzecz przyłącze­
nia okręgu klajpedzkiego do Rzeszy,

W obchodzie oprócz Związku Niem­
ców Kłajpedzkich uczestniczyły rów­
nież niemieckie organizacje ojczyźniane,
m. in. związek Fornańczykćw, związek
Niemców górnośląskich i związek Niem ­
ców zagłębia Saary,

Wygłoszono szereg przemówień, ata­
kujących ostro Litwę, przyczem po­
szczególni mówcy podkreślali, że naród

litewski zawdzięcza swoją samodziel­
ność państwową łasce Niemców,

Najwyższy czas - oświadczył jeden
z mówców, aby mieszkańcy Kłajpedy u-

woinili się od panowania narodu, stoją­
cego pod względem kulturalnym niżej
od Niemców. Zebrani przyjęli rezolucję,
domagającą się przyłączenia Kłajpedy
do Rzeszy. Przynależności państwowej
Kłajpedy do Litwy nigdy nie uznamy
za zgodne z prawem chociażby ICO lat
trwało bezprawie, gdyż nie staje się ono

jiszcze prawem. Kłajpeda jest krajem
niemieckim i musi wrócić do RzeszyRewiz'e w lokalu i?dowskich

studentów we Lwowie.
Warszawa, 16. 1. (tel. w l.) Policja

lw'owska dokonała rewizji w lokalu ży
dow'skiego towarzystwa studentów fi-

lozofji. Wyniki trzymane są w tajemni
cy. 8 studentów żydów przeprowadzono
do wydziału śledczego, gdzie złożyli ze­
znania.

Towarzystwo to wysłało swego cza­
su wielce obraźliwy list do rektora, o-

raawiający wypadki lwowskie. Wskutek

tego rektor rozwiązał powyższe towa­
rzystwo.

Krwawa rozprawa
na ślizgawce w parku saskim.

Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) W warszaw­
skim ogrodzie Saskim doszło do krwa­
wej bójki pomiędzy dzierżawcami śliz­
gawki. Kilka osób pokłuto nożami. Je­
den z uczestników tej bójki niej. Bara­
nowski został pchnięty nożem w serce i

padł trupem na miejscu.

Sprawców napadu i krwawej zbro­
dni aresztowano i osadzono w więzie­
niu.

Pyszny ,,figiel'* karnawałowy.
Poznań nocą bez światła.

Poznań, 15. 1. (PAT) W nocy z soboty
na niedzielę około godz. 3 nad ranem

zgasły wszystkie lampy elektryczne, co

w związku z licznemi zabawami karna-

walowemi wywołało duże zamieszanie.

Przyczyna, która spowodowała brak

prądu w całem mieście, była następują­
ca: Nowa elektrownia miejska w Po­
znaniu, położona jest nad brzegiem
Warty, której wody zasilają turbiny e-

lektrowni. Wskutek mrozów i silnej
kry, na Warcie został zatamowany do­
pływ wody do turbin i elektrownia sta­
nęła. Dopiero po 3-godzinnych usilnych
staraniach personelu elektrowni, straży
ogniowej i wojska, zdołano przeszkodę
'usunąć i elektrownię uruchomieć.

Epidemia grypy w Warszawie.
Warszawa. (Tel. wł.) Zmarł w War­

szawie znany artysta-malarz Henryk
Grombecki. Chorował on od dłuższego
czasu na serce. Zachorował bardzo

niebezpiecznie nasz znakomity artysta
Mieczysław Frenkiel. Ze względu na

wiek chorego, stan jego zdrowia budzi

poważne obawy.

Od kilku dni zaniemógł również pre­
zes klubu parlamentarnego Chrześci­
jańskiej Demokracji prof. Ponikowski,
b. premjer i minister.

Należy zauważyć, iż grypa zbiera
wielkie żniwo w stolicy.

W Foznanm otruty się
znowu trzy młode kobiety.

,,Nowy Kurjer11donosi: W Poznaniu

targnęły się na swe życie trzy młode

kobiety. Desperatki usiłowały zejść z te­
go świata przy pomocy trucizn, jedna­
kowoż zamiary swe wykonały tylko czę­
ściowo. W mieszkaniu przy ul. Kanało­
wej 15 otruła się subliinatem Anna I-

gnatowska. W stanie ciężkim przewio­
zło pogotowie Ignatowską do lecznicy
miejskiej. Motywy usiłowanego samo­
bójstwa nieustalone.

Na pl. Drwęskiego otruła się jakaś
młoda kobieta. Desperacki krok niezna­
jomej zauważyli przechodnie, którzy też

zawezwali niezwłocznie pomocy pogoto­

wia. Po zastosowaniu zabiegów rato­
wniczych przewiózł lekarz dyżurny sa­
mobójczynię (otruła się lizolem) do lecz­
nicy miejskiej. Jak Zdołano stwierdzić,
na swe życie targnęła się 17-letnia W an­
da Nowodworska. Miejsce zamieszkania

desperatki nieznane.

W nocy z piątku na sobotę, usiłowa­
ła pozbawić się życia 24-letnia służąca
Leokadja Konw'ińska zatrudniona w

restauracji ,,Hungarja" . Konwińska za­
żyła w zamiarze samobójczym werona-

!u. Przewieziono ją do lecznicy miej­
skiej.

Zasadnicza sprawa
w Majwyisiym Trybunale Administracyjnym.
Warszawa, 14. 1. (tel. wł.) Pracowni­

cy państwowi z niecierpliwością oczeki­
wać będą wielce zasadniczego rozstrzy­
gnięcia Trybunału Administracyjnego.
Chodzi o następującą sprawę:

Pewien kolejarz został zwolniony ze

służby ze względu na ,reorganizację i

dobro służby*1. Decyzję tę ów kolejarz
zaskarżył do Trybunału Administracyj­
nego. Obrońca jego do'magał się orzecze­
nia sądu, iż każdorazowo przy zwolnie­
niu winna być podana konkretna przy­

czyna. Powiedzenie: ,,dobro służby, re­
organizacja..." niczego jeszcze nie tłu­
maczy.

Sąd uzna! sprawę tę za zasadniczą i

postanowił przekazać ją na zwiększony
komplet. Termin rozprawy wyznaczono
na dzień 4 lutego.

Konferencla u chorego ministra

spraw zagranicznych.
Warszawa, 16. 1. (Tel. wł.) Przed kil­

koma dniami premjer Prystor konfero­
wał z min. spr. zagr. p. Beckiem, który
po przebytej grypie powoli wraca do

zdrowia. Ub. soboty marsz. Piłsudski

udał się do prywatnego mieszkania m i­
nistra, z którym odbył dwugodzinną
konferencję.

Nowy poset.
Warszawa, 16 1. (Tel. w ł.) Na m iej­

sce min. Starzyńskiego, który złożył
swój mandat poselski wchodzi do sej­
mu nowy poseł p. Z . Piastuszyński (BB)
urzędnik z Warszawy.

Gabnet rumuński utworzony.
Bukareszt, 15. 1. (PAT.) Vaida Voe-

vod utworzył gabinet, który niemal nie
różni sfę w swoim składzie od rządu
poprzedniego. Zmiana zaszła jedynie
na stanowisku ministra spraw wewn.

Po Michalake ministerstwo objął Miro-
nesco. Now y rząd będzie rozporządzał
silną większością w parlamencie. Opie­
ra się on na tych samych stronnictwach

co rząd poprzedni.

Paderewski

jedzie do Ameryki.
Paryż, 15. 1. (PAT.) Dziś przybył tu

z Londynu Ignacy Paderewski, który
niebawem zamierza odjechać dc Sianów

Zjednoczonych.

Zgon dr. Kubacka.

Gdańsk, 15. 1. (PAT.) Zmarł tu po

dłuższej chorobie znany na tutejszym
terenie polski działacz społeczny dr.
Franciszek Kubacz.

Wypadek samochodowyKubelika.
Z Pragi donoszą: Znakomity skrzy­

pek Jan Kubelik uległ wypadkowi sa­
mochodow'emu, Samochód, którym je­
chał Kubelik w towarzystwie swego a-

kompanjatora Holecka, wskutek zde­
rzenia się z samochodem ciężarow'ym
wywrócił się na szosie. Kubelik'został

raniony w pierś. Holeck. doznał wstrżą-
śnienia mózgu.

Walne zgromadzenie
akcjonarjuszów Banku Polskiego.
Warszawa, 16. 1. (tel. w ł.) Doroczne

zebranie akcjonarjuszów Banku Pol­
skiego odbędzie się dnia 9 lutego br.

Na zebraniu tem odbędą się wybory
nowych członków rady oraz członków

komisji rewizyjnej.

Złoto udeka z Francji.
Paryż. (PAT.) Obniżenie zapasów

złota w banku francuskim w' okresie

ostatnich 5 tygodni wynosiło około 600

miljonów franków. Dnia 9 grudnia ob­
niżenie to było nieznaczne, mianowicie
15 milj., w' następnym tygodniu pod­
niosło się już do 75 milj., a w dwóch

dalszych tygodniach do 199 milj. wzgl.
103 milj. franków. Między 30 grudnia
a 6 stycznia zapas złota w banku fran­
cuskim obniżył się o dalsze 257 milj. fr.

Konsul niemiecki

przejechał bezrobotnego.
Grudziądz, 15. 1. W sobotę przed po­

łudniem na szosie chełmińskiej przeje­
chał samochód wicekonsula niemiec­
kiego Sieboldta z Torunia bezrobotne­
go Leona Kirsztajna z Rudy. Ciężko
rannego Kirsztajna przywiózł konsul

do szpitala miejskiego. Stan przejecha­
nego jest poważny. Kto ponosi winę,
dotąd nie stwierdzono.

Utonął w samochodzie.
Paryż, 15. 1. (PAT.) Donoszą z Ha-

vru, że dziś w porcie wpadł do kanału

w zamkniętym samochodzie obywatel
polski Dąbski. Pomimo natychmiasto­
wej pomocy nie mógł wydostać się z sa­
mochodu i utonął. Wypadek został

spowodowany złym manewrem przy
prowadzeniu samochodu.

Kontrofensywa Chin
Zacięte walki pod Szan-Haj-Kwanem.

Londyn, 15. 1. Wiadomości z Tokio i I
Pekinu mówią zgodnie o podjęciu przez i

wojska chińskie kontrofensywy na i

Szan-haj-kwan.
Komunikat głównego dow'ództwa ja­

pońskich sił zbrojnych w Mukdenie o-

głasza, że po zelżeniu silnych mrozów,
które paraliżowały działalność wojsk
rozpoczęły się na granicy prowincyj
Fengtjen i Dżehol zacięte walki. Kawa-

lerja chińska podjęła wypad w kierun­
ku Luan-No.

Jednocześnie artylerja chińska roz­
poczęła gwałtowne bombardowanie po-
zycyj japońskich pod Szan-haj-kwanem.
Na całym odcinku toczą się zacięte
walki z oddziałami kawalerji chińskiej
i piechoty.

Wiadomości, pochodzące ze źródeł
chińskich mówią o wdarciu się silnych

I'oddziałów chińskich na terytorjum
Mandżurji.

Armja złożona z 30.000 partyzantów
pod dowództwem gen. Feng-Czanga
współdziałając z wojskami gen. Tan-

Guy-Lina miała rzekomo odnieść sze­
reg sukcesów przeryw'ając połączenia
japcńskie i atakując ważniejsze ośrodki
opora.

Wiadomości te wywołały w Pekinie

powszechny entuzjazm.
Nowy Jork, U. 1. Amerykański de­

partament stanu nie zamierza czynić *

demarche w Tokio z powodu wypad­
ków w Szan-haj-kwanie, uważając za

wystarczające kroki, poczynione przez
W. Brytanję w Tokio.

W razie rozszerzenia się okupacji ja­
pońskiej w kierunku Tsien-Tsinu i Pe­
kin u Stany Zjednoczone uznałyby sytu­
ację za bardzo poważną.
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Tak wygiącia w Mandżurji!

Całość ta wygląda jak rzeźba do pomni­
ka Nieznanego Żołnierza lnb coś w tym gu­
ście. Tymczasem jest to najrealniejsze
zdjęcie z frontu mandżurskiego. Przedsta­
wia ono wejście do japońskiej ziem ianki,
zupełnie analogicznie jak za czasów wojny
światowej.

Ich Bóg.
O apostołach krwawych mroków.

Idzie przez świat lala goryczy — go­
ryczy aż nazbyt uzasadnionej w cza­
sach, w których wciąż jeszcze istnieją
krociowe tantjemy, obok głodowych
plac i nędzy bezrobocia dziesiątek mi-

ljcnów. Wszyscy dziś rozumiemy, że
musi nastąpić jakaś gruntowna, głę­
boka przemiana.

,,Stoimy u rozstajnych dróg Hi-

storji... Stary świat umiera, znacząc
drogę swego upadku krzywdą ludzką,
wyrosłą ponad wszelką miarę, praw­
dziwym odmętem nędzy, rozpaczy i

tez, anarchją we wszystkich dziedzi­
nach.

Trzeha stworzyć świat nowy. Trze­
ba stworzyć go własnym wysiłkiem,
własną ofiarą, własną świadomą wo­
lą. Jesteśmy wszyscy odpowiedzialni
za swój los i za los pokoleń następ­
nych. Każda klasa, każdy naród, każ­
dy człowiek — sami dźwigają wła­
sne swoje dzieje” .

. Słowa te ,,Robotnika1* warszawskiego
i iny możemy podpisać. Lecz dalsze
nasze drogi rozchodzą się najzupełniej.

I my odczuwamy niemniej głęboko
nędzę i głód, i my wzywamy do walki

o ,,nowy świat". Wzywamy do zorga­
nizowanej, mężnej samoobrony uci­
śnionych, do wysiłku i ofiarnego trudu,
do twardego i nieustępliwego boju.
Lecz nie z bluźnierstwem i przekleń­
stwem na ustach. Nie z dyszącą, jakże
prymit'ywną, zwierzęcą żądzą ślepej
zemsty, jaką głosi tenże organ socja­
lizm u polskiego! Dla nas narodziny
Boga-Człowieka to nie legenda, lecz

najpewniejszy i największy zarazem z

faktów historycznych. M y nie pow ie­
my, jak ów p. Stańczyk z organu na­
czelnego PPS., że wśród robotników
,,nikt nie raduje się z narodzin Boga".
Zdaje się nam, że właśnie ten biedak,
nędzarz bezrobotny ma najwięcej po­
wodu do radowania się z narodzin

Dzieciątka Bożego, które nie w pałacu,
lecz w nędzy większej niż jego własna

^ się rodziło. Święto Bożego Narodze­
nia jest stokroć bliższe biednym, niż

tym. których właśnie fakt tego urodze­
nia się Króla Królów w ubogiej sta­
jen ce zawstydza i poucza zarazem.

Wiara w Chrystusa — to jedyna na­
dzieja dla tych, którym dziś życie
ziemskie wszystkiego odmawia. Nie

jest napraw dę przyjacielem proletar­
iusza ten, który mu tę wiarę odbiera.

Jest on jego największym krzywdzicie-
lem, stokroć gorszym od tych, którzy
go na chłód i głód wygnali. Jest to naj­
straszniejsza krzywda, ze stanow iska

czysto ziemskiego, zabierać człowieko­
w i to, co m u jedynie jeszcze ze szczęścia
pozostało... a co może więcej głębokiej
radości dać może niż sytość brzucha i

wygoda foteli klubowych. Lecz zbro­
dnią wołającą o pomstę jest to ze sta­
nowiska wiary, — której czerwoni apo­
stołowie jedynie swoje ,,nie wierzę**
przeciwstawić mogą, a nigdy jakiekol­
wiek dowody fałszywości nauki Chry­
stusa. Jakiż jest sens tej walki socja­
lizmu z chrześcijaństwem i chrześcijań­
ską miłością bliźniego? Otóż, jak ko­
misarz oświaty Łunaczarskij uznał,
miłość bliźniego jest szkodliwą, bo ha-

snuje rozpęd bojow y proletarjatn.
Istotnie — miłość bliźniego hamuje.

Jeśli w tym roku ludzie mimo nędzy
i kryzysu - na ogół obficie dzielili się
z biednymi, to w niejednem sercu po­
zostały uczucia może nawet i wdzięcz­
ności. Powiedział sobie ten i ów, że

jednak w tym umierającym świecie nie

wszystko jest złe — że są jednak je­
szcze serca. I zahamowały, się jego żą­
dze krwawego porachunku...

Tak, miłość bliźniego jest hamulcem.
Lecz wyobraźmy sobie, czem byłby sa­
mochód, pędzący z szybkością zaw ro­
tną, a pozbawiony tej przeszkody, któ­
rą są hamulce?

Czy jest do pomyślenia, by tym czer­
wonym towarzyszom wciąż jeszcze

przyświecała szezera wiara w to, że

zwycięstwo dzisiejszego proletarjatu
naprawdę uszczęśliwi te masy, że z ze­
msty i odwetu zrodzi się rzeczywista
sprawiedliwość? Że nie będzie to je ­
dynie ze stanowiska przeciętnego pro-

letarjusza — ,,zmiana warty", zamiana

jednych wyzyskiwaczy na drugich,
znacznie gorszych jeszcze — bo uzbro­
jonych w potęgę państwa i zasugero­
wanych jakąś fikcją przyszłego ,,raju”
ziemskiego, dla którego trzeba brutal­
nie poświęcić miljony ludzi dzisiej­
szych. (A ci przecież również żyć pra-

gną!).
,,Robotnik” pisze: ,,Socjalizm — to

także wolność"... Czyż popełniono kie­
dykolwiek większe oszustwo, niż tą za­
powiedź? Socjalizm — to najzupełniej­
sza niewola jednostki, która staje się
w nim bezwolnem kółkiem, numerem

bez indywidualności, produktem fa­
brycznym a nie człowiekiem. Nie w iel­
ka to pociecha, że ma się to odbyć na

raty, że m am y powoli i dobrowolnie

swą myśl ,,w obcęgi1* włożyć. Na so­
cjalizmie zyskać może jedynie grono
przywódców, którzy zdobędą, przez nie­
go władzę, wpływy, ale sam robotnik

dostaje się z deszczu pod rynnę. M ogli­
by o tem dużo nam powiedzieć pra­
cownicy różnych zakładów państwo­
wych.

Socjalizm został u nas już zrealizo-

wany — w dużej części — a w Rosji
w stu procentach.

Nie w tę stronę wiedzie szlak ku lep­
szej przyszłości. Wywalczyć może ją
jedynie ruch, który opiera się na siłach

Itwórczych, na praw ie Bożem i miłości

bliźniego — iw imię tej miłości wal-

czy o społeczną sprawiedliwość. M i­
łość jest nietylko hamulcem, ale i siłą
popędową i to potężniejszą jeszcze cd

nienawiści a w każdym razie bardziej
twórczą. Wolności nie przyniesie nam

żaden socjalistyczny ,,rząd robotniczo-

włościański”, któremu się wydaje zo­
rzą poranną to, co rzeczywiście jest
ponurym, krwawym mrokiem gasnące­
go świata. Wolność — to ustrój, który
uznając prawa do życia wszystkich
sił i warstw twórczych, potrafi zabez­
pieczyć prawa słabszych i ich wpływ
na losv całości. Zabezpieczyć nietylko
przed kapitalizmem, ale i przed wszech­
mocą p, ństwa. O ustrój ten i wpływ
należyty czeka nas jeszcze walka cięż.
ka,— i prowadzić- ją będziemy z nła-

mniejszą energją, niż ją rozwijają ci,
których jedynemi motorami są moce

nienawiści i wiara w fałszywego i złego
bcga zemsty i ślepego odwetu.

Dr. N.

Ma propagandę pieniądze sa,
na reparacje niema.

Bruksela, 15. 1. (PAT) W związku z kampanią
rewizjonistyczną Niemiec, skierowaną przeciw­
ko Poisce brukselski La Nation Belgiąue pi­
sze, źe dziś są dowody, że Niemcy wydawały
pieniądze na propagandę bez rachuby, podczas
gdy na płacenie reparacyj ich nie miaiy.

Kanonizacje i beatyfikacje
przewidywane na Rok Świąty.

Citta del Vaticano. (KAP). N a posie­
dzeniu św. Kongregacji Obrzędów o-

mawiano sprawę cudów przedstawio­
nych jako motywy do beatyfikacji Win-

eentyny Gerosa, współzałożycielki zgro­
madzenia Sióstr Miłosierdzia z Brescii,
zorganizowanych przez błog. Bartolo-

meę Capitanio, beatyfikowaną w ro­
ku 1926. Z ogłoszonego na Rok Święty
programu prac św. Kongregacji Obrzę­
dów wywnioskować można, że w roku

bieżącym zakończone zostaną następu­
jące procesy beatyfikacyjne: Gemmy
Galgani z Lukki, słynnej z objawień,
Katarzyny Laboure, która miała obja­
wienie cudownego medalu, jezuity Jó­
zefa Pignatelli, wielce zasłużonego dla

utrzymania zakonu w okresie jego za­
wieszenia, biskupów Grzegorza Grassi,
Franciszka Fogolla, Antoniego Ganto-

sati i Teotimo Verhaeghen, m inory­
tów, umęczonych wraz z 2 416 towarzy­
szami w czasie powstania bokserskiego
w Chinach, Rocha Gonzales, Alfonsa

Rodriguez i Jana del Castigłio, um ę­
czonych wraz z towarzyszami pod Bue­
nos Aires w roku 1628, wreszcie praw­
dopodobnie Contardo Ferrini, profeso­
ra uniwersytetu. Ponadto przewidywa­
ne są kanonizacje: błog. Teresy Mał­
gorzaty Redi, karm elitanki beatyfiko­
wanej w r. 1929, błog. Józefa Bene­
dykta Cottolengo, oraz błog. Jana

Bosco.

Kanonizacje te i beatyfikacje odbę­
dą się prawdopodobnie w trzech termi­
nach, a mianowicie w maju i na je­
sieni roku bieżącego oraz w lutvm ro­
k u 1934.

Filip Oppenheim (24

Życie na sprzedaż
Sensacyjna powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Rnby jest zawiedziona.

Adwokat poprosił swych gości siadać,
a sam zajął zwykłe miejsce za biur­
kiem.

- Niestety - rzekł do pana Sarsby,
a właściwie do jego siostrzenicy — mam

wrażenie że przyjazd szanownych pań­
stwa do Londynu jest dla nich ponie­
kąd zawodem, zwłaszcza wobec listu,
który pani otrzymała od swego stryja.
Ale fakty są faktami. Najdokładniej
zbadaliśmy wszystkie papiery, wszyst­
kie rzeczy nieboszczyka i niestety mu­
simy dojść do wniosku, że niema wśród
nich absolutnie nic cenniejszego.

- Ma pan słuszność - potwierdził
pan Sarsby. — Muszę dodać, że od po­
czątku byłem przeciwny całej tej spra­
wie. Sinclaira znałem mało, lecz ogól­
ne zdanie głosiło, że jest to człowiek

niepewny i łatwo ulegający fantazjom.
— Sądząc ze stanu rzeczy, zdaje się

tak być istotnie. A jednak trudno się
nie dziwić, co on miał na myśli pisząc
swój list i dlaczego wybrał tak drogi
hotel jak Universal.

Ruby powstała zwolna i zbliżyła się
do stołu.

— Czyż wy obaj nie widzicie — wy­
krzyknęła — czyż nie rozumiecie, że go
ograbiono? Mając zaledwie dwadzieścia
funtów w kieszeni, nie pisałby tak do

mnie, nie stanąłby w Universalu, nie

piłby szampana jak człow'iek o nieograni­
czonych środkach pieniężnych. To prze­
cie śmieszne!

— Ależ proszę pani... - wtrącił ad­
wokat.

— W ięc jeszcze nie dostrzegacie
prawdy? Zamordowano stryja. Poco,
w jakim celu? W celu rabunku! Ale

nie dla tych dwudziestu funtów, które

zostały nietknięte, ów Rowan przeby­
wał ze stryjem w Afryce, znał stan jego
interesów. To nie była zwyczajna kłó­
tnia, możecie mi wierzyć. Rowan nie
zamordował stryja dla błahostki. Coś
w tem tkwi i to coś trzeba znaleźć.

- Jest to myśl, którą rzecz prosta,
każdemu nasuwa się odrazu. Proszę
jednak pamiętać, że Rowana aresztowa­
no na miejscu. Nie znaleziono u niego
nic zgoła.

Niecierpliw'ie tupnęła nogą.
- Czytał pan rozprawę? Jest rzeczą

oczywistą, że Rowan nie jest warjąłem.
Jeśłi co wziął stryjowi, zdołał to ukryć
bezpiecznie przed aresztowaniem. Nie

mógł być taki głupi, by wziąć owo .coś
do kieszeni.

- Teoretycznie może pani mieć słu­
szność, lecz niestety nie mamy na to

ani cienia dowodu. Rowan z nikim w

hotelu nie mówił i nie wychodził zeń,
aż go uwięziono.

— Wiec myśli pan zostawić rzecz w

takim stanie?
- Choć mi się to niezbyt uśmiecha -

odparł prawnik trochę sztyw'no — nie

widzę innego wyjścia.
— Chodźmy! — szorstko rzekła do

wuja.
Adwokat odprowadził ich do drzwi.

— Współczuję z panią panno Sinclair,
ale radziłbym nie szukać kw'iatu papro­
ci. Przykre to, nie przeczę, że stryj
pani był poprostu nędzarzem, ale ludzie
z jego nałogiem lubią przesadzać i może
tu je^t jedyne w'ytłumaczenie jego listu.

— Bardzo panu dziękuję — odcięła o-

stro. — Nie widzę potrzeby w'ałkowania

tej spraw'y .

Poszli w'olnym krokiem na Strand.

Wujaszek, który poniekąd podzielał roz­
czarowanie Ruby, znajdował jednak po­
ciechę w myśli o rychłym powrocie do

domu.
— Bardzo mi przykro, moja droga,

ale ostatecznie może niema tego złego,
coby na dobre nie wyszło. W rócimy do

Rakney i będę jeszcze mógł rozegrać
tę partję z pułkownikiem Forsittem ju­
tro rano.

— A niechże sobie w uj jedźie i gra.
nic nie mam przeciw temu. Ja zostaję
w Londynie.

— Zostajesz w Londynie? — szeroko
otwarł oczy,

— Tak, nie pozwolę, by mię ograbio­
no. Zostaję, aby wybadać, o co się po­
kłócili i co stryj miał na myśli, pisząc
ów list. W uj może sobie wracać. Zo­
staw mi jakie pięć funtów. Wrócę, gdy
odkryję prawdę.

Pan Sarsby był zgorszony. Co się jej
stało, że już prawie lekceważąco odzy­
wa się o takiej kwocie, jak pięć funtów?

— No nie — odparł stanowczo. — Nie

pozwolę ci zostać tu samej. Byłoby to

w najwyższym stopniu niewłaściwe,
wręcz niesłychane. Pójdziemy do ho­
telu, zapłacimy rachunek a o trzeciej
jazda do domu.

— Jeżeli nie chcesz mi dać owych pię­
ciu funtów, bardzo pięknie. Żegnam!

I zanim się opamiętał, rzuciła się \v

tłum. Pobiegł za nią.
— Ależ moja droga Rumy sfiksowa-

łaś chyba. Jak śmiesz tak mię pozosta­
wiać?

Wzruszyła ramionami.
— Byłam warjatką, że tyle lat'strawi­

łam w Rakney. Wuju, mam tego dosyć.
Zostaję. Jeżeli mi się nie uda, wezmę
posadę.

Pana Sarsby aż zatchnęło. Był to

zgoła nieoczekiwany bunt.
— Czy chcesz powiedzieć, że nie w ró­

cisz do Rakney?
— Nie wrócę. Nigdy! Nienawidzę

tego miasteczka, nie cierpię tego życia.
Śmiertelnie jestem tem wszystkiemu zn 'i­
żona — zawołała. — W olę spędzić tu

parę tygodni, a potem rzucić się do Ta­
mizy. Jeżeli nie dasz mi pięciu funtów,
sprzedam pierścionki.

— Ale gdzie zamieszkasz? Co będziesz
robiła?

— To moja rzecz. Przedewszystkiem
pójdę do pana Deana i będę go prosiła
ó pomoc.

— A ciotka?
— Ciotka doskonale obejdzie się bezo-

mnie.

Pojął, że opór jest nie do przełamania.
Westchnął ciężko. Mógł już tylko grać
na zwłokę.

— Chodźmy do hotelu po w alizki

Tam pogadamy.
— Jak chcesz. Tylko co mnie się

tyczy, to nie mam nic do gadania.
Zresztą o niczem nie będę mówić, póki
nie zjem śniadania. Możemy je spożyć
w hotelu. Chyba stać cię na to. tem

bardziej, że prawdopodobnie pozbędzie­
cie się mnie raz na zawsze.

(Ciąg dalszy nastąpi). .. .
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Tragedja pięknej Gruzinki wyjaśniona.
Samobójstwo z tęsknoty za przyjacielem. - Burzliwa

przeszłość kobiety.
W jednym z wytwornych hoteli przy

ul. Rivołi w Paryżu popełniła w ub.

miesiącu zagadkowe samobójstwo mło­
da i piękna kobieta, która zapisała się
w księdze hotelowej pod przybranem

nazwiskiem Rosjanki Mary Hall. 0

zagadkowem tem samobójstwie donosi­
liśmy w ,,Dzienniku". Samobójczyni, któ­
ra zraniła się śmiertelnie kulą rewolwe­
rową, zmarła następnie w szpitalu. W

pozostawionym liście zawiadomiła poli­
cję, że identyczność jej wyjaśni jej ad­
wokat, który przyjedzie do Paryża.

Zagadka osoby tajemniczej samobój­
czyni była przez dłuższy czas przedmio­
tem badań policji i dopiero obecnie zo­
stała całkowicie wyjaśniona. Do P a ry­
ża przybył z Londynu brat samobójczy­
ni, inż. Iwan Czermajew i poznał w

zm arłej kobiecie swoją siostrę, Ninę
Douglas, żonę angielskiego handlowca,
W illia m a Douglasa.

Jednocześnie z odkryciem identycz­
ności zmarłej samobójczyni wyszły na

ja w n ie zw ykle sensacyjne szczegóły jej
burzliwego I tragicznego życia. Nina

W illia m s pochodziła z bardzo bogatej
rodziny gruzińskiej Isakowiszów . Przed

wojną mieszkała w Moskwie, gdzie oj­
ciec jej był bankierem. Tam poznała An­
glika Douglasa i wyszła za niego za-

mąż. Małżeństwo było początkowo bar­
dzo szczęśliwe. Ale wybuchła rewolucja.
Nina wraz z mężem i rodzicami ucie­
kła do Odessy, a stamtąd dostała się
do Paryża. W jakiś czas potem rozwio­
dła się z mężem, który ją opuścił. Po­

znała wówczas pewnego Rosjanina, z

którym żyła przez dłuższy czas. Rosja*
nin ten jest ojcem jej 5-letniej obecnie

córeczki. Ale Rosjanin, którego gorąco
kochała, umarł i Nina Williams pozo­
stała sama. Wyjechała wówczas do

Londynu, gdzie córkę oddała pod opie­
kę swemu bratu, a sama pracowała ja­
ko modystka w jednym z angielskich
magazynów.. Samotne życie dręczyło ją.
Rozłączona z córką i gnębiona tęsknotą
do zmarłego przyjaciela, postanowiła o-

tlc.brać sobie życie. Pojechała więc do

Paryża i zamieszkała w tym samym ho­
telu, w którym mieszkał dawniej jej
zm arły przyjaciel. Za ostatnie pienią­
dze wynajęła skromny pokój w luksuso­
wym pałacu, a potem strzeliła do siebie
z rewolweru. Tragedja pięknej Gruzin­
ki wywołała w Paryżu przygnębiające
wrażenie.

drzewem, przetrząsali ostrożnie wszy­
stkie krzaki.

Tymczasem strażnicy ogrodu zoolo­
gicznego policzyli wszystkie swoje
zwierzęta i przekonali się, że żadnego
Iwa ani tygrysa nie brakowało. Stwier­
dzono tylko, że uciekł jedynie niewielki
dziki kot. On to niewątpliwie wydał się
nieznanemu gościowi strasznym lwew i

stał się powodem popłochu.

Drobne wiadomości
Miljon i 283 tysiące gęsi wywieziono s

Polski do Niemiec w roku 1932.
*

W Anglji zaczęto wyrabiać masowo ta­
nie aeroplany, przystępne w cenie dla każ­
dego, gdyż nawet tańsze od automobilu po­
śledniej m arki. Fabrykan'ci obiecują sobie,
że w tym roku sprzedadzą 15U000 aeropla­
nów po 500 dolarów za sztukę.

*

Znany lotnik, Stanisław Hausner, za­
m ierza wznowić swój lot do Polski wczes-

nem latem bieżącego roku.

Burmistrzem miasta Sayannab, pod
którem poległ Pułaski, wybrany został To­
masz Gamble, autor dzieła o życiu pol­
skiego bohatera.

,,Krzyżacy" rażą potomków krzyżaków.
Władze biblioteki miejskiej w Milwaukee
umieściły ponownie na swoich pólkach
,,Krzyżaków" Sienkiewicza, które ta dzieło
niedawno wycofane zostało na żądanie
Niem-ców tamtejszych.

Na wystawie w Kownie z okazji stnlecia
prasy litewskiej znajdują się pierwsze nie­
legalne druki, przemycane z Prus Wscho­
dnich. Pierwsza gazetka litewska nosiła
nazwę .,Biały Orzeł — król Litwy". Wy­
dawcą był Bielinis-Bialakas.

Polowanie na lwa w Lasku Bulońskim
Niemały popłoch wywołał przed kil­

ku dniami w Paryżu nieznany człowiek

który zawiadomił policję, że widział,

jak lew przeskoczył palisadę ogrodu
zoologicznego i wpadł do lasku Bulom

skiego. ,

Policja rozpoczęła natychmiast regu­
larne polowanie na dzikiego zwierza.
Zawiadomiono wszystkie posterunki po­
licji i puszczono w ruch samochody z

uzbrojonymi w karabiny policjantami.
Aleje Lasku Bulońskiego napełniły się
naraz przeraźliwym gwizdem syren

samochodowych. Policjanci wysiadali
z samochodów i czając słę za każdym

Kto jest mordercęI
Nieb/wały wypadek w dziejach kryminalistyki angielskiej.

Najlepsi i najzdolniejsi detektywi
londyńskiego Scottland Yardu stanęli
przed zagadką, wobec tajemniczego
mordu popełnionego w tych dniach w

jednej z najbardziej ruchliwych dzielnic

Londynu.

Oto w biurze ubezpleczeniowem nie­
jakiego Samuela Fournance, byłego ar­
chitekta, wybuchł gwałtowny pożar.
Pastwą ognia padł sam Fournance, któ­
ry spłonął jak pochodnia. Twarz jego
została w ten sposób zniekształcona, że
nie można było jej poznać.

Pomimo, że niemal pewnem wyda­
wało się, iż nikt tutaj nie ponosi żadnej
winy, to jednak oględziny lekarskie

znalazły pewien ślad zbrodni, a miano­
wicie głowa, tragiczną śmiercią zmarłe­
go architekta, posiadała dwie rany od

kul rewolwerowych. Po tem odkryciu
nie mogło być wątpliwości co do tego,
że Samuel Fournance został zamordo­
wany, i że morderca, aby zniszczyć
wszelkie ślady, podpalił kancelarję swej
ofiary.

Równocześnie doniesiono policji, że

niejaki Walter Spachet, zamieszkały w

tym samym domu co Fournance zginął
bez wieści. O związku pomiędzy tajem-
niczem morderstwem, a zniknięciem
Spacheta narazie nikt nie pomyślał.
Gdy przeszło kilk a dni ogólnie zgodzo­
no się z tem, że jednak obie sprawy mia­
ły jakiś związek.

Zwłoki Fournance obejrzał m. in. i

ojciec Spacheta, który z całą stanowczo­
ścią twierdzi, że to są zwłoki jego syna.
Przerażenie ogarnęło wszystkich, tem -

bardziej, że poprzednio żona i dzieci

Fournancea poznały w zwłokach ich

męża i ojca. Zagadka stała się coraz

bardziej trudną do rozwiązania.
W kieszeniach zamordowanego zna­

leziono szereg listów i papierów, które
nie zdążyły spłonąć. Niektóre z nich by­
ły własnością Foumance'a, inne znów

Spachetta. Sprawa coraz bardziej się
pogmatwała, trudno jest osądzić, kto

kogo zamordował, czy Fournance Spa­
chetta, czy odwrotnie. Rozwiązanie tej
zagadki trafia na coraz większe trudno­
ści. Zarówno jeden jak i drugi z podej­
rzanych, cieszyli się dobrą opinją, wśród

krewnych i znajomych. Czy zagadka ta

zostanie rozwiązana, narazie nie da się
powiedzieć, przyszłość to jednak okaże.

Niedobór budżetowy gmin
i Krajów niemieckich.

Berlin. (PAT.) Na dzisiejszem po­
siedzeniu komisji budżetowej Reichsta­
gu minister finansów Rzeszy wygłosił
dłuższe przemówienie na temat sytua­
cji krajów związkowych i gmin. Niedo­
bór finansowy za rok 1932 ocenia się na

półtora m ilj ar da marek niemieckich.
W najbliszym czasie - oświadcza m i­

nister - rząd zająć się ma kwestją
kouwersji długów komunalnych. W

każdym razie deficyt ten nie uprawnia
do twierdzenia, że grozi katastr-ofa wła­
dzom komunalnym.

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKE OKO" . W niedzielę, dnia

15 bm, i dni następnych najgłośniejsza operetka
Pawia Abrahama p. t. ,,Wjktorja i jej huzar".

Bogaty nadprogram dźwiękowy.
Kino dźwiękowe ,,B AJKA" . Dziś i dni na­

stępnych podwójny program : ,,C harlie Chaplin
jako dobroczyńca" i ,,Dwa serca" z Louis W ol-
heimem i Junior Coghlanem .

Z IZBY MORSKIEJ.

Izba Morska przy Sądzie Grodzkim w

Gdyni rozpatryw ała sprawę śmiertelnego
wypadku jaki wydarzył się w porcie gdyń­
skim w czasie wyładowywania bawełny za

statku ,,Gauss" w dniu 7 grudnia ub. r., a

ktorego ofiarą padł robotnik Walenty
Grodzki, zabity przez spadającą z dźwigu
balot bawełny, izba orzekła, że wypadek
zaszedł wskutek nieuwagi i nieostrożności
robotnika.

RUCH PASAŻERSKI W PORCIE
GDYŃSKIM W R. 1932.

Według danych Urzędu Morskiego w

Gdyni zamorski ruch pasażerów w porcie
gdyńskim wynosił w r. ub. ogółem 17.842
osób, z czego przyjechało do portu 10.137
osób, wyjechało zaś 7.705 osób.

Ruch pasażerski z poszczególnemi k ra ­
jami przedstawiał się jak następuje:

Przyjechało pasażerów: ze Stanów Zje­
dnoczonych A. P . 6.347, z Danji 2.198, z

Anglji 694, z Holandji 616, z Finlandji 168,
ze Szwecji 68. z Niemiec 16, z Norwegii 10,
z Belgji 7, z Litwy 6, z Nigerji 3, z Irlandji
2, oraz z Egiptu i Francji po 1.

Wyjechało: do St. Zjednoczonych A, P .

3.524, do Anglji 1.747, do Danji 1.744, do
Holandji 591, do Indyj Brytyjskich 40, do

Szwecji 37, do Argentyny 5, do Finlandji
11, do Łotwy 3, do Norwegji 2 i na Litwę 1.

WYWÓZ WĘGLA PRZEZ GDYNIĘ
W R 1932.

Według urzędowych danych statystycz­
nych wywóz węgla przez port gdyński w

roku 1932 wyniósł ogółem 4.199.893,3 ton.

Eksport ten kierowany był do następują-
cych krajów:

Algier 64.356,5 ton
Argentyna 31.727 n

Belgja 109.383,5 ,.

Danja 559.888,1 ,,

Estonia 15.831 ,,

Finlandja 285.776,5 B
Francja 101.204,5
Grecja 5165 ,,

Holandia 136.581 ,,

Irlandia 86.117
Islandja 21.528 ,,

Litwa 8.066
Łotwa 76.840 ,,

Niemcy 6.985 ,,

Norwogja 615.056,8 ,,

Szwecja 1.985.699,9 ,,

Wiochy 89.787,5 ,,

Węgla bunkrowego (statkowego) wywie
ziono przez port gdyński w roku 193
152 265,5 ton.

W roku 1931 wywóz węgla przez Gdynię
wynosił 4.167.047,8 ton, a więc był niecc
mniejszy, niż w roku ubiegłym. Natomiast
wywóz węgla bunkrowego w roku ubie­
głym zmniejszył się nieco w porównaniu z

rokiem 1931, bowiem wywieziono go wów­
czas 206.047 ton.

Bzy Gdynia jest portem polskim, czy rosyjskim?
Czy polska flota handlowa ma być Instytutem

dla zaopatrzenia carskich oficerów?
Już kilkakrotnie zmuszeni byliśmy piętno­

wać niczera nie usprawiedliwiony a nawet

wręcz potępienia godny sposób rusyfikowania
nietylko Urzędu Morskiego, lecz przedewszyst-
kiem floty handlowej, noszącej mimoto nazwę
,,polskiej" floty handlowej.

O ile początkowo p. Hilchen jak również
i jego poprzednik, osławiony p. Nosowicz uza­
sadniali moskwiczenie polskiej floty handlowej
brakiem wykwalifikowanych polskich oficerów,
o tyle dziś argument ten jest najzwyklejszym
fałszowaniem rzeczywistego stanu (nie chcąc
więcej dosadnie lecz trafnie się wyrazić), jest
dymną zasłoną dla zasłonięcia fam ilijnej gospo­
darki kliczki b. carskich oficerów i czynow -

ników, wzajemnie się popierających. Polaków

natomiast z krwi i kości, Polaków, którzy zno­
sili cierpienia pod knutem rosyjskim, którzy nie
carskie ordery, lecz blizny na piersiach noszą,

blizny po walkach i ranach zadanych przez car­
skich siepaczy, tych Polaków spycha się bądźto
na podrzędne stanowiska, bądź też pozbawia
ich się całkiem chleba, aby zrobić miejsce dla

tych emerytów b. carskiej floty wojennej, któ­
rzy z konieczności i dla sutego zaopatrze nia

odkryli przed kilku laty polską rzekomo duszę,
do której przedtem nigdy się nie przyznawali,
a mowę polską nauczyli się kaleczyć, odkąd

z konieczności przywdziali mundur polskiego
m aryna rza.

Tak Urząd Morski jak i Kapitanat Portu
w 70 procentach obsadzony jest takimi polski­
mi neofitami, kaleczącymi nietylko język polski,
lecz szerzącymi ,,istinno ruskoju" m oralność,
której echa odbijają się w salach sądowych.

Jeszcze smutniej przedstaw iają się te sto­
sunki w państwowych przedsiębiorstwach że­
glugowych, Na wszystkich prawie statkach,
z małymi tylko wyjątkami, kierownicze stano­
wiska zajmują byli carscy oficerowie m arynarki
wojennej, między którymi nie brak i takich

którzy oficerami zostali dopiero w czasie woj­
ny, bez wymaganego cenzusu naukowego. D la
zrobienia miejsca takim oficerom zwalnia się ze

stanowisk oficerów Polaków o pełnych kw alifi­
kacjach, uzyskanych w polskiej Szkole Morskiej
lub też marynarkach b. zaboru niemieckiego
lub austrjackiego, gdzie cenzus naukowy był ry­
gorystycznie przestrzegany.

Aby nie być gołosłownym przytoczę z po­
śród wielu przykładów dwa najświeższe, gdzie
zwolniono dwóch kapitanów wielkiej żeglugi,
Polaków z zajmowanych stanowisk, a miejsca
ich zajęli byli carscy oficerowie m arynarki wo­
jennej, m ianowicie

1. Kpt. wielkiej żeglugi Gotschalk posiadają-

cy dyplom już od 3-ech lat zwolniony został ze

stanowiska I. oficera na statku ,,Polonia" przed
3 miesiącami a natomiast miejsce to zajął ofi­
cer em. marynarki rosyjskiej p. Depisz posiada­
jący dyplom dopiero od roku. Zaznaczyć przy-
tem należy, że p, Gotschalk był ochotnikiem
w 36 p. p. i walczył pod Warszawą w bitwie
w której poległ bohaterski ks. Skorupka, a on

sam odniósł kilka ran.

2. Przed miesiącem zaś zwolniony został,
posiadający również od trzech lat dyplom ka­
pitana w ielkiej żeglugi p. Nowak. Natomiast

pozostał w służbie na statku ,,Kościuszko" dru­
gi oficer rodowity Rosjanin Hurko, który ofice­
rem marynarki wojennej rosyjskiej został w

czasie w ojny.
Bez zajęcia jest również od kilku miesięcy

dzielni kapitan Polak Rusiecki, który dzięki
swej przytomności umysłu i sprężystości urato­
w ał całą swą załogę z tonącego okrętu ,,Nie-
men". Jak już z ukończonego prawie przewodu
sądowego w ynika, nie obciąża go najmniejsza
wina zatonięcia statku, a mimoto człowiek ten

od kilku miesięcy jest bez zajęcia i bez środ­
ków utrzymania, gdyż w katastrofie utracił całe

swoje mienie.

Jeżeli się porówna los wyżej wymienionych
kapitanów z położeniem b, kpt. portu p. Za­
leskiego, który mimo toczącego się przeciwko
niemu śledztwu dyscyplinarnemu i prokurator­
skiemu, pobiera dotąd pełne zaopatrzenie a nie

jest publiczną tajemnicą, że i tam nienajgorzej się
zaopatrzył, to każdemu uczciwemu człowiekowi

gorycz zaciska gardło i ogarnia zwątpienie w

praworządność w R. P.

Nie zawadzi przytem nadmienić, te p. Za­
leski przed wojną zajmował bardzo skromne
stanowisko asystenta na statku rosyjskim, na

którym kapitanem był obecny kpt. Górski ze

statku ,,W arta ”, a dopiero pod koniec woiny
został 3-cim oficerem na tym statku i na tem

skończyła się jego fcarjera w służbie rosyjskiej.
O przyjęciu jego jak i innych oficerów ze

służby rosyjskiej do polskiej służby morskiej,
nie decydowała fachowa kwalifikacja, bo i ci
co ich przyjmowali kwalifikacjami takiemi nie

grzeszyli (p. Nosowicz, a obecnie p. Hilchen)
lecz w yłącznie sentyment przyjaźni, koleżeń­
stwa, lub bodaj dobrej znajomości, no i wspólne
błogie wspomnienia z czasów panowa nia ,,ba­
tiuszki cara" i ,,matiuszki Rasji" .

Jeszcze dziś u wielu z tych polskich urzęd­
ników i oficerów językiem domowym jest Ję­
zyk rosyjski, a kaleczony język polski jest tyl­
ko do służbowego użytku.

Jeżeli do Departamentu Morskiego lub do

innych podległych mu urzędów i przedsiębiorstw
państwowych zabłąkał się jaki człowiek o peł­
nowartościowych kwalifikacjach i zachodniej
kulturze, to postarano się o zepchnięcie go na

podrzędniejsze stanowisko, lub obrzydzono inu

tak życie, że sam się usunął, gdyż rosyjskie bra­
ctwo nie znosiło intruzów na swoim folwarku.

Nie jest to jednak jedyny i największy
grzech departamentu Morskiego, o innych cięż-
szych grzechach jeszcze pomówimy.

Obawiamy się tylko aby i ten nasz głos nie

obi( się o tępy słuch i bielmem przysłonięte
oczy, jak to się stało z kilku wniesionymi me­
moriałami.
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Z Kujaw Zachodnich.
7norerocliarp.

Nocny uy-ur iekarski z dnia 16 na 17 bm.

pełni dr. Mierosławski.

Dyżur apteczny pełni od soboty 14 bm, ap­
te ka ,,Zdrojowa

"

p rzy ul. Solankowej.
Publiczna biblioteka m. Inowrocławia czynna

w dni powszednie w godz. od 17 do 18, a w

soboty od 17 do 19.

Repertuar kłns

Pałac; ,,Biała odaliska".

Stylowy: ,,Przedziwna sprawa Klary Deane".

Żak: ,,Pat i Patachon" - chłopcy do rzeczy" .

Żołnierskie: ,,M arkiz D'Eor.

Nie sypać chodników saletrą! Magistrat m.

Inowrocławia komunikuje osobom zamieszka­
ły m przy ul. Solankowej i M . Piłsudskiego, że

sypanie chodników saletrą ze wzglądu na tra w ­
n ik i jest wzbronione. Winni przekroczenia po­
wyższego zostaną pociągnięci do odpowiedzial­
ności karnej.

Kurs rolniczy w Inowrocławiu. Sekretarjat
Pow. W . T . K . R . w Inowrocławiu komunikuje,
że dnia 17. bm. o godz. 9 w hotelu Basta roz­
poczyna się kurs rolniczy, na którym będą wy­
głoszone aktualne referaty z dziedziny uprawy
roślin i hodowli zwierzęcej.

Piękna inicjatywa ks. prep. Jaśkowskiego.
Pragnąc kult Boży i ducha pobożności podnieść
wśród parafjan św. Mikołaja w Inowrocławiu,
ks. prep. Jaśkowski przystąpił z piękną i poży­
teczną inicjatywą ujednolicenia i i upiększenia
m elodyj pieśni kościelnych. W tym celu urz ą­
dza się dla wszystkich parafjan pod kierowni­
ctwe m organisty Gałdyńskiego lekcje śpiewu
kościelnego w każdy poniedziałek i czwartek
0 godz. 16,15 w ochronce przy ul. Poznańskiej,
na które zaprasza się wszystkich mężczyzn
1 niewiasty parafji św. Mikołaja.

Z walnego zebrania S. M. P. w Gębicach.
W tych dniach odbyło się walne zebranie

S. M . P. w Gębicach (pow. mogileński). Obra­
dy zagaił prezes Przybylski, który oddał prze­
wodnictwo w ręce patrona ks. Wierzbińskiego.
Ze sprawozdań członków zarządu wynikało, że
w roku ubiegłym urządzono 104 zbiórki, kijka
wycieczek i ćwiczeń. Saldo na rok bieżący
wynosi 188,45. Po udzieleniu zarządowi pokwi­
towania, wybrano nowy zarząd w następującym
składzie: Antoni Walczak prezes, Cz. Przybyl­
ski zastępca prezesa, Edm- Zawierucha sekre­
tarz, K. Ostrowski skarbnik, M . Kubicki naczel­
nik, W ł. Każmierski chorąży.

Po przyjęciu 6 nowych członków i omówie­
n iu drobnych spraw organizacyjnych, obrady
dobiegły końca.

Z walnego zebrania T. P. i W. w Matwach
Pod przewodnictwem sekr. ókr, Kapelińskie-

go w Inowrocławiu odbyło się w Mątwach w al­
ne zebranie miejscowej placówki Tow. Po­
wstańców i Wojaków. Ze sprawozdań członków

zarządu dowiadujemy się, że placówka m ątew-
ska rozwija się bardzo pomyślnie.

Do nowego zarządu wybrano; Klausa preze­
sem, Draheim a wicepre zesem , Kuźniackiego
sekretarzem, Fr. Habera skarbnikiem, Janiaka

komend., Kutznera zast. komend., Reymana, Je-

sionowskiego i PerliAskiego członkami, a senjo-
ra Burzyńskiego ref. oświatowym. Komisję re­
wizyjną stanowią: Żaparacha i Kasprzak; poczet
sztandarowy: Kasprzak, Wasilewski, Paradziń-
ski i Kubiak; sąd honorowy; Łorzećhowski,
Wesołowski i Bałachowski, a delegatem na

zjazd okręgowy wybra no Wesołowskiego.
Składkę wstępną obniżono na 50 gr.

Obrady zamknięto odśpiewaniem ,,Roty" .

Kronika sądowa.
Na ław ie oskarżonych przed sądem grodz­

kim w Inowrocławiu zaśiadia Heleną Ostrowska
z domu Płąwińska, której zarzucono, że podczas
pobytu 15 listopada ub. roku skradła różne

przedmioty na szkodę firmy Ziółkowski. Do
w i ny się przyz nała, za co została skazana na

6 tygodni aresztu z zawieszeniem k ary na 3 lata.

Za k-adzież dwóch kawałów drzewa dębo­
wego na szkodę urzędu pocztowego w K rusz­
wicy został skazany niejaki Tomasz Marciniak

na dwa tygodnie aresztu. Zasądzony tłum ac zył
się, że tego karygodnego czynu dopuścił się,
będąc w stanie nietrzeźwym.

* * *

Za dopuszczenie się rabunku torebki dam­
skiej z zawartością 10 z ł gotówki na szkodę
V. ładysławy Zajglówny w Inowrociawiu, został

skazany niejaki Olejnik lat 23-24 na 2 mie­
siące aresztu.

Z walnego zebraniaTowarzystwa Ogrodniczego
w Inowrocławiu.

Pod przewodnictwem prezesa Tomaszew­
skiego odbyło się w obecności 50 członków
walne zebra nie Tow . Ogrodniczego w salt

,,Astorji", na które przybył prezes W . Zw. T . O.

Nesseł z Pozna nia. Ze sprawozdań członków

zarządu wynikało, że czynnych członków jest
obecnie 57, w roku ubiegłym wygłoszono kilka

aktualnych referatów i saldo kasowe wynosi
372,70 zł . Do kasy pośmiertnej należy 25

członków, a fundusz żelazny wynosi 147,70 zł.

Bibljotęka fachowa znacznie się rozszerza. Na

zakup nowych książek zebrano już 80 zł go­

tówki.

Po rzeczowej dyskusji i udzieleniu pokwito­
wania wybra no ten sam zarząd w następującym
składzie: Tomaszewski prezes, Wojtaszek wice­
prezes, Duszyński junj. sekretarz, Duszyński
senj. skarbnik i Graczyk bibljotekarz. Składki

miesięczne obniżono na 50 gr. Budżet na 1933

rok ustalono w kwocie 370 zł.

W wolnych głosach poruszono sprawę zja­
zdu ogrodniczego w Warszaw ie i kursu ogrod­
niczego w Inowrocławiu, który ma się ódbyć
od 14 do 16 lutego br.

Wspaniale rozwija sie Sokół żeński
w KHeclacinte.

W Piechcinie pod Pakością S okół żeński

rozwija śię wspaniale, dzięki niestrudzonej w

pracy społecznej prezesce dyr, Namysłowskiej.
W tych dniach odbyło się walne zebranie gnia­
zda piechcińskiego pod przewodnictwem dyr.
Grzybowskiej z Janikowa w obecności 70 dru­
hen i ks. prob. Klitschego z Pakości oraz dele­
gata zarządu okr. z Inow rocławia Rogalskiego.

Ze sprawozdania członkiń zarządu Urbanow­
skiej, nacz. Zodrowównej, inż, Marderwaldowej
i dyr. Namysłowskiej wynikało, że ,,Sokół" żeń­
ski w Piechcinie wybił się swoją pracą na cżoło

gniazd wielkopolskich. Saldo na rok bieżący
wynosi 301,95 zł. W roku sprawozdawczym
odbyło się 75 lekcyj gimnastycznych i trenin-

gów lekkoatletycznych.
Po udzieleniu zarządowi pokwitowania, w y­

brano nowy zarząd, do którego weszły: dyr.
Namysłowska prezeską, Woźniakowa w icepre­
zeską, Zodrowówna naczelniczką, oraz Hem -

merlingówna, Łączna, Walczakowa, inż. Marder-

waldowa, T. Nowakówna, W . Urbanowska
i Piątkowa jako członkinie.

Do członkiń W serdecznych słowach prze­
mówił ks. prob. Klitsche, który wyraził radość
z owocnej pracy gniazda piechcińskiego, w c ie­
lającego w życie szczytne hasło: ,,Bóg i O j­
czyzna" .

Na zakończenie odbyła się wspólna kawka,
przy której gwarzono bardzo serdecznie.

Ciekawa rozprawa sądowa.

Członków Kasy Chorych w Starogardzie
leczo sięzwąsfaletwoda

Prżed kilku miesiącami napisał p. Jan Hillar
z Pisienicy w ,,Pielgrzymie" artykuł, w którym
krytykował Kasę Chorych. Pisał on m. in. że
Kasa Chorych bierze wygórowane składki, a da­
je swym c złonkom mało korzyści. Gdy pra­
cownik zachoruje, to otrzyma m ałowartościowe
lekarstwa lub wprost farbowane wody. Dalej
p, Hiller nadmienił, że na czele ,,Chorej Kasy"
stoją zdrowi dyrektorzy i komisarze) z wyso-
kiemi pensjami itd.

Wspomnianym artykułem uczuł się dotknię­
ty zarząd Kasy Chorych, dlatego wytoczył p.
Hiłlarowi proces o obrazę. W pierwszej in­
stancji sąd grodzki w Starogardzie zasądził p.
Hiłlarego na 100 zł grzywny, Przeciwko w yro­
kow i zasądzony wniósł odwołanie.

Sprawę tę rozpatrywał następnie sąd okrę­
gowy, Oskarżonego bronił p. mecenas Stan­
kiewicz, a Kasę Chorych zastępował p, mec.

Mordawski i p. komisarz Cichocki. Rozprawa
obfitowała w różne ciekawe i często zabawne

szczegóły.
Na wstępie sąd proponuje oskarżonemu

przyjęcie wy roku I. i nstancji, z zastosowaniem

amnestji, na co p. Hillary się nie godzi.
P, adwokat Stankiewicz uzasadnia następnie

apelację, proponując przeprowadzenie dowodu

prawdy na okoliczność, że Kasa Chorych nie

spełnia należycie swego zadania. Skła dki pła ­
cić trzeba wygórowane, a Kasa Chorych mało

daje ubezpieczonym korzyści; chorzy otrzymują
małowartościowe medykamenta, lub tych le­
karstw nie otrzymują tyle, ile do wyzdrowienia
potrzeba. D alej p. obrońca nadmienia, że oskar­
żony chce dowieść, że członkowie Kasy Cho­
rych jako lekarstwo otrzymywali nietylko Jar

bowaną, lecz nawet zupełnie zwykłą wodę. Na

uwagę prowadzącego rozprawę p. sędziego, że

często sprowadza się wodę z różnych źródeł

leczniczych, która ma właściwości lecznicze ,

oświadcza p. adwokat, że źródło to jest bardzo

bliskie, bo znajduje się w Zblewie, a woda ta

nikogo dotąd nie uzdrowiła. Na potwierdzenie
swych wywodów podał obrońca kilku świad­
ków .

Po kilkakrotnej wymianie zdań pomiędzy pp.
adwokatami sąd ogłosił postanowienie, odra­
czające rozprawę do 19 stycznia, celem zawez­
wania świadków zapodanych przez obronę.

Rozprawa ta budzi w ielk ie zainteresowanie.Listonosz sfingował napad rabunkowy.
Skutki jazdy nieoświetlonym rowerem.

Z Raciąża donosi nam nasz korespondent:
Listonosz Donarski z Raciąża, powiatu tu­

cholskiego, zgłosił w grudniu ub. roku o na­
padzie bandyckim', który rzekomo miał miej­
sce na szosie Piastoszyn — Raciąż w godzinach
w ieczornych. K iedy listonosz D ona rski wracał

do Raciąża, nagłe zau ważył na szosie pewnego
osobnika, któ ry zadał mu cios żelazny m prętem,
wskutek czego D. upadł z rowerem na szosę,

tracąc na chwilę przytomność, Kiedy ją odzy­
skał, zauważył jak ów nieznany ,,bandyta"
przeszukiwał plecak służbowy za pieniędzmi.
Na podniesiony przez niego alarm , bandytą
z biegł niczego nie zabierając. Nadjeżdżająca
właśnie w tej chwili furmanka zabrała p. D.

d j Raciąża doś silnie poturbowanego i okale­
czonego.

Doniesienie to spowodowało energiczne do­
chodzenia policyjne, które ustaliły, że listonosz
Donarski napad rabunkowy... wym yślił. Docho­
dzenia wykazały, że D. jadąc z Piastoszyna do

Raciąża rowerem nieoświetlonymi najechał na

idącego szosą pewnego osobnika. Wskutek

zderzenia, D . mocno się pokaleczył, a na do­
bitkę złego, otrzy m ał od najechanego piechura
porządną pamiątkę, którą przywiózł do Raciąża
a która była widoczną dłuższy czas. Listonosza

o bujnej fantazji czeka kara aresztu do 2 lat.

ZMARLI.

Ś. p. Roman Baianieeki, członek zarządu
,,Rolnika" w Gnieźnie.

Ś. p. Jerzy Hasterman, inż.-chemik, w ła­
ściciel f-y Fritz Kyser w Grudziądzu, b.

dyrektor cukrowni Hermanów, Młynów,
Józefów.

Młodzieniec 17-letni powiesił sie
h *bdraEiftimie w stfafnl.

Z Sulnówka pod Świeciem donosi nasz ko­
respondent:

W środę 11. bm. wieczorem postanowił
zejść z tego świata 17-letni Józef Semczyszyn,
służący u rolnika T reli Adama w Sulnówku.

Będąc zajęty w oborze przy bydle wykorzy­
stał chwilę, kiedy był sam w oborze — w do­
datku było już ciemno — i za pomocą paska od

spodni powiesił się na drabinie.

Los zrządził, że wkrótce potem wszedł go­
spodarz do obory i zauważył wiszącego, to też

natychmiast go uwolnił i po blisko godzinnych
zabiegach i staraniach zdołano niedoszłego sa­
mobójcę przyw rócić do życia.

Co popchnęło młodzieńca do powzięcia tak

haniebnego czynu, n arazie niewiadomo.
Wieść o nieudałem samobójstwie wywołała

w okolicy rozmaite domysły.

Tragiczna śmierć na śniegu*
Z Jerzmionek, powiatu chojnickiego, donosi

nam nasz korespondent;
Tragiczną śmiercią zginął niejaki Kazimierz

Szwanitz, brat rolnika Szwanitza z Jerzmionek,
liczący lat 24, który cierpiał na ataki epilepsji.
Ostatnio podczas pracy na podwórzu dostał po­
nownie ataku, upadając na ziemię, pokrytą wy­
sokim śniegiem, który spadał obficie. N ik t tego
z domowników nie zauważył. To leż nieszczę­
śliwy nie odzyskał przytomności i wyzionął
ducha na śniegu i mrozie. Dopiero wieczorem
zauważono jego nieobecność i wszczęto poszu­
kiwania. Znaleziono już tylko martwe ciało

nieszczęśliwego zaprószone śniegiem. Pogrzeb
odbył się przy licznym udziale okolicznej lud­
ności

Zbrofny napad rabunkowy.
Oddane do napadniętego strzały chybiły.
Pod Kościerzy ną m iał miejsce napad rabun­

kowy, podczas którego bandyci posługiwali się
bronią palną . Otóż w pobliżu Kamiennej Góry,
miejscowości oddalonej od Kościerzyny o kilo­
m etr, dwóch nieznanych osobników usiłowało

zatrzymać jadącego furmanką rolnika Jana

Brzezińskiego z Nakła, powiatu kartuskiego,
który zdążał na jarmark do Liniewa. Brzeziń­
ski popędził konie, to mu się też udało zbiec

przed napastnikami, którzy oddali za uciekają­
cym 2 strzały rewolwerowe, jednak chybiając
na szczęście.

ffroiecfc.
,,Jasełka" w zakładzie psychiatrycznym. Dzię­

ki inicjatywie dyr. dr. Baetgego urządzono w

sali tut .zakładu psychiatrycznego przedstawie­
nie ,,Jasełek" tak dla pacjentów zakładu jak
i później dla personelu i gości. Odpowiednio
dobra ny zespól amatorski dzięki umiejętnej re -

iyserji dr. Milewskiego w ywiązał się z swych
zadań doskonale, ku ogólnemu zadowoleniu

licznych widzów, O dpowiednie kostjumy zespo­
łu, charakteryzacja tegoż i dekoracja sceny wy­
wołały pożądany efekt. Przygrywała orkiestra

zakładu.

(Fuefoolfn.
Kurs podinstruktorski drużyn ratowniczych

Polskiego Czerwonego Krzyża. Tutejszy od­
dział P. C. K . zorganizował ostatnio kurs dla

podnistruktorów drużyn ratowniczych P. C. K .

Otwa rcia kursu dokonała prezeska oddziału p.
Drzycimska. Podczas egzaminu końcowego, któ ­
ry złożyłó 9 słuchaczy, obecny był pik. Bła­
żejewski, szef sanitarny zarządu okręgowego
P. C. K . z Torunia, który wygłosił dłuższe prze­
mówienie o wielkiej i doniosłej roli Czerwone­
go Krzyża. Również p. D . przemówiła do nowo

wykwalifikowanych podinstruktorów. Na za­
kończenie przem ówił p. Ossowski, dziękując
oddziałowi P. C. K . za zorganizowanie kursu.

Nowe granice obwodów urzędu stanu cywil­
nego. Wobec zmiany granic powiatu tuchol­
skiego i świeckiego ustalił p, wojewoda pomor­
ski nowe granice obwodów urzędu stanu cyw il­
nego w tut, powiecie, Miejscowości przyłączo­
ne z pow. świeckiego przydzielono do następu­
jących obwodów: Do obwodu Śliwice gminy:
Lińsk, Trzebciny, Ludwichowo i obszary d wo r­
skie Niem. Okoniny i Trzebciny. Do obwodu
Wierzchlas: Błądzim, Cisiny, Mukrz, Suchom,
Zielonka, Zdroje i obszar d worski W ierzchlas.
Do obwodu Lubiewo: Lubiewo, Lubiewice oraz

gminę Trutnowo z obwodu Bysiaw. Powyższy
podział obowiązuje od dnia 1. 1. 1933 r.

Kościerzyna.
Z rady miejskiej. Na ostatniem posiedzeniu

rady miejskiej, któremu przewodniczył p. dr.

Lemańczyk, przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie burmistrza o wykonaniu uchwał rady
oraz dekret wojewody. Dekretem tym wstrzy­
muje się p. wojewoda w porozumieniu z izbą
wojewódzką od zatwierdzenia nowo wybrane­
go burmistrza p. Chmarzyńskiego, natomiast

wyraził zgodę na przyjęcie p. Chmarzyńskiego
na 1 rok próbny. Ustalono pobory burmistrza

oraz ekwiwalent 100 zł miesięcznie za mieszka­
nie, opał i światło. D la bezrobotnych uchwalo­
no 15C0 zł tytułem jednorazowej doraźnej za­
pomogi. Wniosek w sprawie zlikwidowania
handlu domokrążnego w obrębie m. Kościerzy­
ny uchwalono większością głosów. W końcu

przyjęto sprawozdanie komisji rzeźni miejskiej
oraz uchwalono budżet dodatkowy elektrowni
m iejskiej.

Zebranie miejscowego oddziału Polskiego
Towarzystwa Krajoznawczego odbyło się w pól-
nie z kołem młodzieży zakładu S3. Urszulanek
i tut. gimnazjum. Odd ział miejscowy, który za­
łożono przed kilku miesiącami, liczy 34 człon­
ków. W celu spopularyzowania idei krajoznaw­
czej wśród szerszego ogółu społeczeństwa pro­
ponowano urządzić wieczór kaszubski. Do za­
rządu oddziału weszli opiekunowie kó ł m 'o -

dzieży pp.: F i lusówna, prof. Bruski i Kahl. Ze­
branie zakończono odśpiewaniem pieśni krajo­
z nawczej.
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Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy wł.

apteka ,,Pod Orłem" ,'Rynek Staromiejski.
Repertuar kin:

Lux: ,,Siostra Angelika" .

Mars: ,,Na rozkaz kobiety" .

Światowid: ,,Król - to ja" .

Pałace: ,,Tajemnica gwiazdy filmowej".
Corso: ,,W pogoni za czarna maską" .

TEATR POLSKI.
W poniedziałek — teatr nieczynny.
Mam y to, przed czem przestrzegaliśmy.
W jesieni już zwracaliśmy czynnikom kom­

petentnym uwagę na konieczność naprawienia
z byt pochylonych chodników. C zyniliśmy to

dla dobra mieszkańców na skutek ustawicznych
skarg i żalów, jakie napływały do naszej re ­
dakcji. Zwracaliśmy wówczas uwagę na niebez­
pieczeństwo, jakie może dzięki nieusunięciu,
względnie niepoprawieniu tego stanu, spotkać
przechodnia, zwłaszcza osobę starszą, gdy w

dodatku poza pochyleniem chodników zagraża
niebezpieczna ślizgawica.

Niedługo czekaliśmy na ofiary. Niedawno

notowaliśmy kilka wypadków złamania nogi
i ręki; w ub. środę zdarzył się podobny wypa­
dek. Na chodniku przy Rynku Staromiejskim
upadła przechodząca tam p. Anna Ulm erowa

(Mostowa 25) łamiąc sobie prawą nogę powy­
żej kostki. Ofiarę wypadku przewieziono do
domu.

Przy tej sposobności przypominamy o obo­
wiązku posypywania chodników popiołem lub

piaskiem lub też trocinami.

Znak niezdrowych czasów.
Przestrzegaliśmy niedawno przed zastrasza­

jącą falą żebractwa, które rozpanoszyło się w

ostatnim czasie do niebywałych rozmiarów.

Zwracaliśmy też uwagę, że wielu z nich nietyle
z biedy, i!e z chęci okradzenia wałęsa się z do­
mu do domu upatrując stosowną chwilę i dom,
gdzieby mogli się obłowić.

Charakterystyczny wypadek przydarzył się
w ub. czwartek o godz. 14 przy Rynku Staro­
m iejskim. Do składu rzeźnickiego p. Ruckiego
przyszedł żebrak prosić o jałmużnę. Kiedy
spotkał się z odmowną odprawą, ten zaczął od­
grażać się, że albo dostanie wsparcie, albo stłu ­
cze szybę okna wystawowego. Niewiele się
namyślając, wyszedł ze sklepu i wybił szybę
wartości około 1000 zł.

Wypadek cechuje aż nadto nastrój dzisiej­
szych pseudonędzarzy, którym nietyle o ratu­
nek życia ile o cudzą własność chodzi.

Sprawcv wypadku, Wiśniewskiego, lat 56,
bez Stałego miejsca zamieszkania aresztowano.

Porażka i likwidacja szajki
złodziei rowerowych.

W związku z dochodzeniami, prowadzonemi
w sprawie kradzieży rowerów, dokonanych w

ostatnim czasie na terenie miasta Torunia, przy­
trzymano Toszkego Aleksandra, Cerafickiego
Zygfryda i Stobińskiego Władysława, wszyscy
z Torunia, którym udowodniono kradzież rowe­
ru na szkodę Langego Kurta w Toruniu. W y­
mieniem: usiłowali rower ten sprzedać w

Gniewkowie. Odstawieni do sądu grodzkiego
w Toruniu, skazani zostali każdy na karę 6

miesięcy więzienia. W toku dalszej obserwacji
przytrzymano w dniu 24. 12. 1932 r. w ulicy
Król. Jadwigi na gorącym uczynku kradzieży
roweru na szkodę Bugały Wacława z Rudaku
Włodarka Zygfryda, z Torunia, któremu rower

odebrano i zwrócono poszkodowanemu. U s ta­
lono, iż dalszy mi wspólnikami przytrzymanego
są jego bracia Alfred i Bogdan Włodarkowie,
Piasecki Alojzy, Grabowski Stefan i Job Ste­
fan, wszyscy z Torunia. W toku badania przy­
znał się Włodarek Bogdan również do kradzie­
ży roweru na szkodę kaprala Rejcy Alfreda z

baonu balonowego w Toruniu, któremu rower

zwrócono, Wymienionych, którym nie zdołano

więcej kradzieży rowerów udowodnić, odsta­
w iono do sądu grodzkiego w Toruniu.

W ostatnich dniach po przytrzymaniu już
wyżej wymienionych przytrzymano jeszcze Szu-

brycha Bernarda i Chojnackiego Feliksa z To­
runia, którym udowodniono kradzież roweru na

szkodę plutonowego Erzepkiego Władysława
z Torunia. Rower ten, który w międzyczasie
był już sprzedany Wernerowi Telesforowi w

Stawkach, zwrócono poszkodowanemu. Ponad­
to odnaleziono 1 rower w wiklinie nad Wisłą,
który został w dniu 5. 12. 32 skradziony na

szkodę Lewandowskiego z Torunia.

0 mistrzostwo Pomorza w hokeju
T.K.S,Z. - Sokół Grudziądz.

Przy pięknych, może zbyt mroźnych warun­
kach atmosferycznych odbyły się w ub. czwar­
tek zawody hokejowe na ślizgawce w ogrodzie
jordanowskim o mistrzostwo Pomorza między
drużynami T. K. S. Z. i Sokołem z Grudziądza.
Wynik zawodów 3:0 na korzyść T. K, S. Z.

Szala zwycięstwa przez cały prawie czas spo­
czywała w rękach T. K. S. Z. Udział publicz­
ności był dość liczny.

Rzeźba i malarstwo toruńskie
w okresie gotyckim.

Oto temat, na który wygłosił w dniu 12. bm,
piękny i pouczający referat na zebraniu Kon­
fraterni A rtystów i Literatów w Toruniu dr.

Chmarzyński, Jakkolwiek temat budzić winien
wiele zainteresowania zwłaszcza z okazji ju­
bileuszu, udział członków i miłośników sztuki

był bardzo nikły.
Referat obejmował, okres od czasu założenia

1 Orunia do końca XVI, kiedy Toruń pod wzglę­
dem sztuk pięknych wyróżniał się nietylko
z pośród miast Polski ale naw et poza granicami .

Byli to rzemieślnicy, którzy pozostawili nam

bard zo cenne zabytki, a różnili się zasadniczo
od dzisiejszych tem, że byli skromni i mniej
zd radzali skłonności do manji wielkości.

Specjaliści na żarówki
w korytarzach popisują się.

Ledwo jedną grupę specjalistów złodziei uda

się wykryć i usunąć, już nowa szajka w zupeł­
nie innym kierunku kwapi się do popisywania
krzywdząc nietylko właściciela ale także i in­
nych.

Zlikwidowano niedawno szajkę złodziei spe­
cjalistów na rowe ry , już mamy specjalistów na

żarówki w korytarzach.
Trudno wyobrazić sobie, by jeden i ten sam

złodziej potrzebował tyle żarówek a choćby
złodziei tych była gromadka, trudno dopatrzyć
się, by na tem tylko polegał cel ich popisów.
Przypuszc zać raczej należy, że szajka ta ma sta­
łego odbiorcę na żarówki. Przestrzegamy przed
pokątnem nabywaniem żarówek.

I tym razem udało się naszej policji wpaść
na trop sprytnej szajki złodziejskiej.

Echa kilk u kradzieżywKoścśerzynie
Złodzieje zasiedli na ławie oskarżonych.
W nocy na 26 sierpnia ub. roku dokonano

w Kościerzynie kradzieży z włamaniem na

szkodę restauratora Tesara Wojciecha, które­
mu zabrano 2 płaszcze wartości 240 zł. N a­
stępnej nocy włamano się do składu Wędzi-
kowskiego Klemensa któremu skradziono różne

artykuły spożywcze, wartości 200 zł. Tej sa­
mej nocy włamano się do Wlkp. Składu Kawy
w Kościerzynie, skąd skradziono kasetkę z za­
wartością około 250 zł gotówki oraz kilkanaście

tabliczek czekolady.
Ujawniono sprawców w osobach Kołodziń-

skiego Wacława, lat 31, zam. w Sosnowcu
i Woźnego Jana, lat 30, pochodzącego z Łodzi.

Skradziony łup odebrano i zwrócono poszko­
dowanym . W sprawie tej odbyła się przetl są­
dem okręgowym, w Chojnicach rozprawa głów­
na, w wyniku której skazani zostali: Kołodziń-

ski W acław na łączną karę 4 lat więzienia
i Woźny Jan na łączną karę 3 i pół roku w ię­
zienia. Ponadto obu zasądzonych skazano na

utratę praw obywatelskich na przeciąg lat 10.

Mw m m iikm
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KALENDARZYK.

Dziś: Marcelego p. m.

Jutro: Antoniego op..
Wschód słońca: godz. 8,05.
Zachód słońca: godz. 16,15.

Stan pogody.
W całym kraju trwa nadal pogoda, sło­

neczna i mroźna. M róz dochodzi do 15 sto­
pni.

W iatry południowo-wschodnie i wscho­
dnie.

A*
*ł

we

NOCNY DYŻUR APTEK
Od 16. 1. -- 22. I.:

Apteka na Bielawach.
Apteka pod Łabędziem.
Apteka Staromiejska.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-16, w niedziele
i. święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum wy­
stawa doroczna Związku Plastyków Pomor­
skich.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dzisiejszy tani poniedziałek wypełni
pełna Słonecznych uśmiechów komedia
Szekspira WIELE HAŁASU O NIC", w

doskonałej inkarnacji czołowych sił ze­
społu.

W środę ,,PAM DAMAZY", tryskająca
staropolskim humorem komedja Blizińskie-
go. Ostatnie przedstawienie tej wybornej
komedii odbyło sie przy wysprzedanej do
ostatniego miejsca widowni.

CAŁY ŚWIAT DZIŚ ŚPIEWA
,,-POD BIAŁYM KONIEM",

a obejrzeć te rewelacyjną, operetkę można
w sobotę dnia 21 bm. Ze względu na w yjąt­
kowe zainteresowanie uprasza się o wcześ­
niejsze rezerwowanie miejsc 'w kasie teatru.

Pokłosie niedzielne.
(js) Wspaniała pogoda! Przestaliśmy za­

raz wszyscy chorować, oddychamy pełną
piersią, płuca już nie ,,grają" - mróz jak
mróz, ale sucho, przyjemnie.

Raj przedewszystkiem dla sportowców —

zaliczają się do nich i te tysiączne rzeszo

bobasów, które na sankach, ciągnionych
przez usłużnych rodziców ruszyły wczoraj
poza miasto. W Rynkowic działy się po-
prośtu cuda — młodzież i starsi otuleni w

różnokolorowe swetry i wełniane czapki
używali saneczkowania albo jazdy na nar­
tach — k rzyk, pisk, śmiech i radość życia...
Na lodzie - czy to na regularnych czy na

zaimprowizowanych torach — wszędzie
n iebywały ruch. Przyświecało przecie rniłe
słonko, w iatr nie dokuczał...

Nie dziw też, że hokeiści triumfowali.
Na boisku .,Poloiijrl panował ścisk - ser­
decznie i tłum nie witano gości toruńskich.

W domu siedzi'eli właściwie tylko 'ci,
którzy w sobotę byli do białego rana na je­
dnej z wielkich zabaw. W Resursie na-

Tragiczne wypadki w powiecie tucholskim.
Ofiary ślizgawki i gołoledzi.

Z Tucholi donosi nasz korespondent'.
Ostatnie kilka dni przyniosły z rozmaitych

okolic naszego powiatu wieści o śmiertelnych
i nieszczęśliwych wypadkach, mających miejsce
z panującą gołoledzią i wzrostu używania spor­
tu łyżwiarskiego na lodzie jaki pokrył liczne

jeziora w powiecie tucholskim . Na jeziorze w

Cekcynie zarwała się powłoka lodowa pod 13-

letnim Jane m Pstrągiem któ ry utonął; zaś śpię-

szący z pomocą młodszy jego brat byłby rów­
nież utonął gdyby nie nastąpiła rychła pomoc

obcych ludzi,
W Rosochatce dziewczynka Teresa E rwardt

używając ślizgawki na lodzie upadła tak nie­
szczęśliwie, że doznała złamania nogi.

Żona rybaka z Kowalskich Błot, Paulina

Ziółkowska jadąc wraz z mężem wozem do T u­
choli — wskutek spłoszenia koni od przejeżdża­
jącego samochodu — spadła tak nieszc zęśliwie
z woza, iż niebawem z m arła.

Napad podWarlubiem
Dwóch zamaskowanych osobników napadło wracają­

cego z podróży rowerzystą.
Ze Świecia donosi nasz korespondent:
Pod Bąkowem, w pobliżu tartaku napadło

dwóch zamaskowanych bandytów "na wracają­
cego rowerem około godz. 11,30 w nocy z Osia

do Grudziądza Bronisława Kortasa, zamieszka­
łego w Grudziądzu. Napastnicy przetrząsnęli
kieszenie swej ofiary, szukając gotówki, jakiej
nie znaleźli, zatem postanowili zabrać rower.

Wres zcie ulegli prośbie Kortasa który oświad­
czył, że jest biedny i rower nie jest jego w ła­
snością lecz pożyczony. Bandyci widocznie

o miękkiem sercu, puścili swą ofiarę nic nie

zabrawszy, a jedynie zagrozili, by o napadzie
nic nie mówił.

Twarze bandytów były zaopatrzone w czar­
ne maski; pierwszy był wzrostu 170 cm, w czar­
nej barankowej czapce, długim płaszczu i dłu­
gich spodniach; dragi wzrostu 165 cm., w c za r­
nej czapce sportowej, kurtce i długich butach.

Powiadomiona o napadzie policja wdrożyła
natychmiast energiczne dochodzenia.

Straszna śmierć woźnicy.
Nasz korespondent donosi nam ze Śliwic,

powiatu tucholskiego:
17-letni St, Kuźmiński, syn rolnika K. ze

Śliwic, uległ śmiertelnemu wypadkowi przy
zwożeniu drzewa z lasu państwowego. Przy
zjeżdżaniu pochyłej szosy, wskutek ślizgawicy,
wóz naładowany drzewem osunął się na kra­
wędź szosy, przyczem zderzył śię z przydrożnem
drzewe m , co spowodowało, że nic złego nie

przeczuwający woźnica nagle upadł z wozu

wprost pod tylne koło, które zmiażdżyło nie­
szc zęśliwcowi kla tkę piersiową. Śmierć nastą­
piła natychmiast. .

Konkurs,,Dziennika Bydgoskiego*
na najpiękniejsze dziecko.
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Karolek Pawełek Dąbrowski z Bydgosz­
czy. Ma 1 rok.

przykład tańczyli byli członkowie 7-mcj
drużyny harcerskiej, ,,pod Lwem" śpiewacy
ze ,,Dzwonu" i bratnich kół, ,,pod Orłem"
zaś odbyła się oczekiwana oddawna zaba­
wa B. T. W . Panował tam nastrój niezmier­
nie serdeczny, szczery, rozlewny. B aw ili się
przecie wioślarze, było moc sympatycznych
bekowianck - najlepsze tancerki i najlepsi
tancerze. Polonezem kierował wytrawny
wodzirej Tadeusz Zimniak. Zarządowi B.
T. W . można pogratulować udałej imprezy.

Jeśli już mowa o imprezach... Było w

niedzielę kilka walnych zgromadzeń. M . in.

zdały sprawę z ro-cznej działalności zarzą­
dy towai zystw robotniczych. Nasuwa się
tu uwaga: jakiż jednak zaznacza się postęp
w porównaniu z ubiegłemi laty! Niema już
niepotrzebnego dyskutowania, wszyscy
mówcy sterają się streścić i nic powtarzać,
składanie życzeń ogranicza się do wypo­
wiedzenia krótkiej formułki, zamiast sąż­
nistych nic nie mówiących, frazesów. Do­
czekamy się jeszcze tego, że tych form al­
ności wcale już nie będzie - w ystarczy
przecie odczytanie listy obecnych, delega­
tów — o życzliwości zaś długo zapewniać
chyba dodatkowo nic potrzebują...

Wyrobienie organizacyjne ludu, nabiera
7. każdym, l'okiem wyraźniejszych form -

inteligencja:;; natewaśt:.zawsze jeszcze stro­
ni od pracy w gromadzie. To też tak nie­
raz chciałoby się na jakiemś zebraniu ,,in­
teligencji" radzić: idźcie w naukę do Ro­
botników Katolickich, do Młodzieży Katoli-
ckei -

. tam pokażą wam, jak powinien wy­
glądać tok.obrad!...

- Ślub. W sobotę dnia 14 bm. pobłogo­
sławiony został w kościele Najśw. Marii
Panny w Toi-uniu związek małżeński po­
między znanym i cenionym sekretarzem
adwokackim -— dzieckiem Bydgoszczy —

p. Pawłem Cholewińskim a panną Kazi­
mierą Sarnowską z ulicy Konopnej 3. Na
nowei drodze życia życzymy szczęśliwej,
młodej parze serdeczne ,,Szczęść Boże!".

Skonfiskowana karykatura.
Niedzielne wydanie ,,Dziennika Byd­

goskiego" uległo konfiskacie za kary­
katurę pod tytułem ,,Pan Marszałek

zwiedza Rzym" wraz z treścią zamie­
szczoną poniżej, od słów ,,to są lochy"
do słów .,w historji' świata" . Sąd grodz­
ki konfiskatę zatwierdził, dopatrując się
w niej występku z art. 256 k. k. (zniewa­
ga.)

Konkurs , 'Dziennika Bydgoskiego**
na najpiękniejsze dziecko.
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Franus Kolon(ia, 2hj roku, Bydgoszczanin,
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KINO !
REWJA, I

Dziś premjera nowego nrcy-
ctehawego programu

NA EKRANIE szlagierowy film
w Bydgoszczy niew dziany p t

Pieśń wiosenna Nn seente. TELEGRAM nowośŚ w Rewji
od 16 'stycznia nowy zespół artystów odegra

. -T. . wspaniałą bombę humoru 3 aktową operetkę
w r. gl. Vivian Gibson I Wilhelm Dleterle podtytułem 1— --- -------

'

..
- Ułani, Ułani

Udział biorą Wąsowiezowa, Począt. o godz 6

Popielowska, Radlloka, Ha- osla1l”ifg1*) ^

Ucki, Cezary Rom I inni* Ceny miej.od49

lat więzienia.
Zuchwały napad rabunkowy w Górze

przed sądem bydgoskim.
(ak). Na lawie oskarżonych zasiedli we

wczorajszy piątek przed sądem okresowym
w Bydgoszczy 23-letni robotnik Józef Ja­
nusz, zamieszkały we Foluszu, 26-letni
rolnik Florian Walczak, zamieszkały w Łą-
skach Małych i 24-letni rolnik Wacław ,Kul-
piński, zamieszkały w Górze pow. Żnin.

Dwaj pierwsi oskarżeni dokonali nie­
zwykle śmiałego i bezczelnego napadu na

spokojnych obywateli. W nocy z 2 na 3 sier­
pnia ub. roku włamali sią do zagrody rol­
nika Niemca Michała Kienitza w Górze i

steroryzowali 74-letniego rolnika, jego żo­
nę Otylje i dwudziestokilkuletniego wnuka.
Ze

SZTYLETAMI RZUCILI SIĘ NA LUDZI,

wyciągnęli ich z łóżek, a nastąpnie Kieni­
tza jak i jego wnuka wrzucili do piwnicy.
Znęcali sie nad nimi, żądając pieniędzy.
Żona Kienitza dała im pieniądze, błagając
ażeby ich nie zabili.

Walczak

UDERZYŁ KOBIETĘ W TWARZ

i również wtrącił ją do piwnicy. Bandyci
zabarykadowali nastąpnie drzwi do piwni­
cy, przeróżnemi przedmiotami jak maszyną
do szycia, stołom, krzesełkami itp. Potem
przeprowadzili gruntowną ,,rewizję*\ Roz-
bili piec w poszukiwaniu za pieniędzmi
i wogóle postawili wszystko do góry noga­
m i. Postępowali sobie gorzej niż Hunowie
i wszystko zdemolowali w mieszkaniu.

Zabrali przytem ubrania, rewolwer, ro­

wer i inne przedmioty oraz 250 marek nie­
mieckich.

Bandyci z

NIEZWYKŁYM CYNIZMEM PRZYZNALI
SIĘ DO WINY.

Bardzo dokładnie opisali wszystko, co

przeżyli owej nocy, jakoby wspomnienia
te były im szczególnie drogie. Poprostu za­
dowolenie odbijało się na ich twarzy z do­
konanego ,,bohaterstwa'* . T wierd zili, iż są­
siad Kienitzów rolnik Wacław Kulpiński
namówił icłi do zbrodni.

Kulpiński natomiast nie ch-ciał się przy­
znać do winy. Twierdził, że jedynie wska­
zał bandytom ,,że u Kienitzów można zro­
bić skibę**.

Sąd skazał Walczaka na 10 lat więzie­
nia, a Janusza n a óśm lat więzienia. Złego
i nieżyczliwego sąsiada Kulpińskiego za

namowę do zbrodni również skazał na ośm
lat więzi'enia. Ogółem o tej groźnej sprawie
bandyckiej: 26 zasłużonych lat ciężkiego
więzienia.

- Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej
odbędzie się w czwartek dnia 19 bm. o godz.
18,30 w ratuszu. Magistrat wnosi m. in. o

zgodę na przyjęcie tymczasowych przepi­
sów policyjno-budowlanych w przedmiocie
budowy domów drewnianych w mieście
Bydgoszczy, oraz o zgodę na uchwalę swą
dotyczącą ustalenia wartości kapitału za­
kładowego w wysokości 2.762.240 zl dla
tramwajów i 11.218.869 zł dla elektrowni
na zasadzie bilansu.

- Zabezpieczajcie domowe urządzenia
wodociągowe od zamarzania. W zw ią zk u

z obecnemi mrozami Zarząd Wodociągów
i Kanalizacji przypomina właścicielom do­
mów i osobom zainteresowanym , że n aj­
lepszą ochroną przeciw zamarzaniu wodo­
ciągów i domowych urządzeń wodowiągo-

wy-ch, jest zabezpieczenie stałej cyrkulacji
wody w domowych rurociągach.

Wobec powyższego nie należy domowych
urządzeń wodociągowych zamykać na noc,
a przeciwnie, należy starać się zabezpie­
czyć ruch wody w rurociągach, w jakim
celu zaleca się conajmniej zostawić trochę
otwarte kurki wodne na najwyższem pię­
trze.

- Znani komicy muzykalni Din i Don w

Bydgoszczy. Jak sie dowiadujemy od 16 b.
m. w kaw iarni ,,F,uropa** rozpoczną go­
ścinne występy dwaj głośni humoryści mu­
zykalni Din i Don. Przejazdem z Gdańska
do Warszawy zatrzymali się na kilka dni
w Bydgoszczy, gdzie zapoznają publiczność
tutejszą ze swoim tak barwnym i doboro­
wym repertuarem, śmiechu, humoru i mu­
zyki.

- Wyjaśnienie. W notatce o nieszczęśli­
wym wypadku w Rynkowie pisaliśmy o

,,Ukraińcu*1 Ludgerze Jurewiczu. Otóż pro­
szeni jesteśmy o zaznaczenie, że wprawdzie
p. Jurewicz urodził się w Kijowie, ale
Ukraińcem nie jest, ani nigdy nie byl. P.
Jurewicz jest Polakiem , podchorążym W .

P., nauczycielem polskim...
- Kradzież szynek. Ze składu rzeźni-

ckiego Edwarda Słomińskiego przy Ul. Orła
(Szwederowo), skradziono w sobotę wieczo­
rem 3 szynki.

GDZIE TAK SPIESZYSZ?
- SLUCHAC RADJA

Za 10 grołły dziennie

mamwdemu

operę, operetkę, słuchowiska, muzykę,
ciekawe audyoje i moc aktualności

ZAŁÓŻ SOBIE RADIO
ą najlepiej idealny komplet

DETEFON Z AMPLIFONEM

Do nabycia w Wydziale .DETEFON*
Warszawa, ulica Zielna 30 i we

wszystkich Urzędach Pocztowych.
913

JiTonifka żałobna.

Sp. Kazimiera Kiedrowska.
W piątek dnia 13-go bm. umarła w 53

roku życia ś. p. Kazimiera Kiedrowska, żo­
na zmarłego przed 10 laty gorącego patrjo-
ty-społecznika ś. p. kupca Franciszka Kie-
drowskiego, m atka redaktora ,,Dziennika
Bydgoskiego** Aleksandra Kiedrowskiego.

Zm arła była od 35 lat obywatelką grodu
naszego, gdzie przy ulicy Długiej nr. 23
(róg Jezuickiej) posiadała dom własny.

Ś. p. Kazimiera Kiedrowska brała za

czasów zaborczych czynny udział w pracy
społecznej i narodowej. Nazwisko jej. zapi­
sane zostało złotemi głoskami w Tow. Czy­
telni dla kobiet, oraz w Tow. św. W incen­
tego a Paulo, które popierała ofiarną ręką.

Zm a rła odznaczała się nadzwyczajną

bogobojnością i uczynnością, to też zgon
zacnej obywatelki wzbudził szczery ta l w

szerokich sferach społeczeństwa bydgoskie­
go, które ją znały i szanowały.

Ś. p. Kazimiera Kiedrowska osierociła
troje dzieci, dwie córki i syna.

Niech odpoczywa w pokoju!
Stroskanej rodzinie zasyłamy szczere

w yr az y serdecznego współczucia.

Nieszczęśliwy wypadek na ślizgawce.
W ubiegłą sobotę Stefan Grabowski,

zam. przy ul. Kujawskiej 94, z zawodu u-

czeń biurowy, podczas jazdy na łyżwach
upadł tak nieszczęśliwie, iż skaleczył sobie

lewą nogę. Pogotowie ratunkowe odwiozło
go do szpitala św. Florjana, gdzie nastą­
piło zeszycie powstałej rany. Stan jego nie
jest groźny.

Roczne zebrania
NOWY ZARZĄD ,,SOKOŁA** V.

Bardzo wielką ruchliwość na przedmie­
ściach Okole-Wilczak wykazuje Tow. Girnn.
,,Sokół'* V.

Dnia 12 bm. odbyło się roczne walne ze­
branie w lokalu p Małeckiego.

Zagaił je prezes Męczyński w obecności
108 członków. Przewodniczył prezes okrę­
gowy Malczewski, który powołał do pióra
Mcntewskiego. a na asesorów Gościniec-
kiego i Siwczaka.

Sprawozdanie złożyli: prezes Męczyński,
sekretarz Montewski, skarbnik Derkowski,
naczelnik Wichrowski, gospodarz Dukat,
kierow nik młodzieży Kamiński, kierow­
niczka oddz. żeńskiego Ratajczakówna, kie­
rownik oddz. kolarzy Radzimki, kie­
rownik oddziału piłki nożnei Wojewoda.

Nowy zarząd ma skład następujący: pre­
zes: Męczyński (ponownie), I wi-ceprezes:
Kałas Norbert, I I wiceprezes: Woźniewicz,
sekretarz: Montewski, skarbnik: Derkow­
ski, naczelnik: Wojewoda, i członkowie za­
rządu: Woźniewski, Dukat i Janiszewski.
Komisja rew.: Kempiak. Wąsik i Chrobok.
Sąd honorowy: rektor Kałas, Kadow, Za-
paruclia, Pokorski i Kempiak.

Nadmienić wypada, iż Tow. ,,Sokół** V

administruje boiskiem im. Świtały. Mają­
tek w nieruchomościach wynosi około 2000
zł. Prawo do noszenia P. O. S. zdobyło 71
członków. Na bibljotekę uchwalono 150 zl.

S. M.P. ,,NAPRZÓD".
Zupełnem zaprzeczeniem przyjętego ogólnie

twierdzenia, że zmaterializowanej młodzieży
dzisiejszej brak idei, że nie wie czego się trzy­
mać, że trwa w jakimś stanie dziwnego znie­
chęcenia i bezsiły, było niedzielne walne ze­
branie Stow. Młodzieży Polskiej ,,Naprzód" .

Zebranie zagaił prezes p. Jaworski. Prze­
wodniczącym obrano p. Nuszkowskiego, byłego
sekretarza, sekretarzem p. Śledzińskiego, dele­
gata okręgu S. M . P., ławnikami pp. Skibickie-

go, prezesa Tow. Robotników i Kamińskiego,

członka zarządu Koła Przyjaciół. Protokół z

poprzedniego zebrania odczytał sekretarz p. B r.

Gerth.

Ze sprawozdań zarządu — prezesa, sekreta-(
rza, skarbnika, bibliotekarza , gospodarza, na-(
czelnika oraz kierowników poszczególnych sek-

cyj — bił duch ukochania idei, duch pracy, po­
święcenia i prawdziwego pojmowa nia swych
obowiązków. Rok ubiegły był wielkim krokiem
na drodze do ro zwoju i świetności.

Ks. Gierszewski, szczery przyjaciel młodzie­
ży, w serdecznych słowach jako patron stowa­
rzyszenia dziękował ustępującemu zarządowi za

całoroczną pracę, zwłaszcza tej czołowej nie­
strudzonej trójce, która przykładem i duchem

id^c przed innymi, wz nosiła sztandar swój na

szczyty.
Do nowego zarządu weszli: prezes p. Jawor­

ski E, (poraź trzeci), wiceprezesi pp. W ł . Za­
wadzki i F. Lipczyński, sekretarz p. Br. Gerth

(poraź trzeci), zastępca p. E . Lipiński, skarbnik

p. W . Wybrański, gospodarz p. H . Ostrowski,
bibliotekarz p. M . Nowaczyk; sąd koleżeński

pp. K . Szumiński i F. Śpiewakowski.

TOW. ,,JEDNOŚĆ"
pod opieką św. Wojciecha.

W niedzielę odbyło Tow. ,,Jedność" w sali

p. Małeckiego (4. śluza) roczne walne zebranie.

Zagaił je prezes Toppmajer. Przewodniczył ho­
norowy członek Bukolt, który powołał na se­
kretarza p. Stróżyńskiego, na ławników pp. Naj-
drowskiego i Nowaka.

Gdy przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du, zebrani powołali z małemi zmianami do ste­
ru dotychczasowe swoje władze. I tak wybra­
no ponownie: prezesa Toppmajera (8 rok z rzę­
du), sekretarza W . Wojcieszaka (5 rok) i skarb­
ni ka Kałużnego (8 rok), jako zastępców: p re ze­
sa Rezmera, sekretarza Wojcieszaka Tomasza,
skarbnika Kumana. Ławnikami zostali pp. Naj-
drowski i Otlewski; poczet sztandarowy stano­
wią pp. Kasprowicz, Fiałkowski i Kuźmiński,
zastępcy pp. Naskręt, Piniążek i Lekszycki, sąd
honorowy pp. Schulz, Wawrzyniak i W esołow­
ski.

Sokół żeński.
Dziś, poniedziałek ćwiczenia młodzieży

oddziału I w szkole Wydziałowej od godż.
6,30.

Ćwi-czenia senjorek dziś od godz. 8-ej
tamże.

Jutro, wtorek ćwiczenia drużyny w

gimn. Kopernika od god. 8-ej.
W środę posiedzenie grona technicznego

o godz. 7,30 u drh. prof. Ałbrychta, ulica
Zduny.

Rażony prądem .

W ubiegłą sobotę bezrobotny Herbert

Halbe, zam. przy ul. Bocianowo 28, dotknął
przy narożniku św. Trójcy i ul. Poznań­
skiej przewody elektryczne, przyczem zo­
stał rażony prądem. Halbego odstawiono
do lecznicy miejskiej i po krótkim pobytu
w szp italu odstawiono go do domu.

Kto wygrał na loterji!
W trzecim dniu ciągnienia III klasy

26 polskiej loterji państwowej wyloso­
wano wygrane na nr. następujące:

po 50.000 zł nr . 9S090 139389.

20.000 zł nr. 83357.

15.000 zł n r . 92325.
Po 10.000 zł nr. 4119+ 111515.

Po 2,000 zł nr. 564 20603 139260-f .

Po 1.000 zł nr. 8882 18943 62732 75025

76008.
Po 500 zl nr. 29213 53449 63022 77306

84941 92509 95108 107637-j - 126030 135567.
Po 400 zł nr. 52138 87281 92216 93932

96907 115018 115668 123349 125945 128857.

Po 300 zł nr. 5182 7612 8749 19836 30473
35794 40644 46692 57198 62654 63540 88253

90119 98815 101846 101527 103511 104190.

Po 250 zł n r . 20960 57701 59302 64705

70725 79049 84723 85201 92441 95076 95498
95978 97:338 98613 99345 100684 107244

107549 1132694- 115219 125859 129046

147043 147481 147566.

Zamach samobójczy
młodej dziewczyny.

Wczorajszej niedzieli targnęła się na

życie około godz. 10 przed południem
w korytarzu pewnego domu przy ulicy
Gdańskiej 20-letnia Henryka Gachówna,
pochodząca z Łodzi a przebywająca w

gościnie u krewnych swych w Byd­
goszczy. Gachówna wpadła do sieni,
wydobyła m ały browning, kierując lu­
fą w stronę serca. Ręka dziewczyny za­

drżała i strzał poszedł powyżej serca, a

kula utkwiła w płucach.
Dziewczyna upadła brocząc krwią.

Powstała rana jest bardzo wielka i stan

dziewczyny bardzo ciężki. Przyczyna
targnięcia się na życie jest nieznana.

Karetka Pogotowia odwiozła ją do

Lecznicy Miejskiej.

Kazimierz Lipnicki, magister praw.

Dnomem poisHiem prawie egzekucyjnem
II. Tytuły egzekucyjne

i klauzula wykonalności.
Podstawą egzekucji jest tytuł egzekucyjny,

zaopatrzony klauzulą wykonalności, czyli t. zw.

tytuł wykonawczy. Tytułam i egzekucji sądo­
wej są:

1. o rzec zenie sądu powszechnego, p raw o­
m ocne lub podlegające natychmiastowemu
wykonaniu (dotychczas nazywało się to

,(tymczasowo wykonalne"), jak również

ugoda zawa rta przed sądem powszechnym;
2. orzec zenie sądu szczególnego (sądu ku­

pieckiego, przemysłowego), podlegające
wykonaniu;

3. w y rok sądu polubownego i ugoda zawarta

przed tym sądem;
4. inne orzeczenia, ugody i a kty (sądów ro z­

jemczych i różnych komisyj), które z mo­
cy ustawy podlegają egzekucji sądowej;

5. akt notarjalny, w którym dłużnik poddał
się egzekucji i któ ry obejmuje obowiązek
zapłaty sumy pieniężnej lub uiszczenia

innych rzec zy zamiennych.
Klauzulę wykonalności nadaje sąd na wnio­

sek wierzyciela. N a postanowienie sądu co do

nadania klauzuli wykonalności służy zażalenie.

Term i n do wniesienia zażalenia rozpoczyna się
dla wierzyciela od daty wydania mu tytułu wy­
konawczego lub postanowienia odmownego, dla

dłużnika - od daty doręczenia mu zawiado­
mienia o wszc zęciu egzekucji.

IU. Wszczęcie egzekucji
i dalsze czynności egzekucyjne.

Wniosek o wszczęcie egzekucji kieruje się
bądź do sądu, bądź do kom ornika stosownie
do właściwości. W e wniosku o wszczęcie egze­
kucji wierzyciel powinien wskazać świadczenie,
które ma być spełnione i sposób egzekucji (czy
egzekucja z ruchomości, czy z nieruchomości,
czy przez zarząd przymusowy, czy z wierzytel­
ności itd.). Do wniosku należy dołączyć tytuł
wykonawczy. Jeżeli dłużnikowi służy wybór
między kilkoma różnemi świadczeniami, które

raa spełnić, a wyboru jeszcze nie dokonał, w ie­
rzyciel powinien we wniosku oznaczyć świad­
czenie, którego żąda. W ierzyciel może ponad-
fo w jednym wniosku wskazać kilka sposobów
egzekucji przeciwko temu samemu dłużnikowi.

Jeżeli egzekucja z jednej części majątku dłuż­

nika oczywiście wystarcza na zaspokojenie w ie­
rzyciela, dłużnik może żądać zawieszenia egze­
kucji z innej części m ajątku.

Wniosków , skierowanych do sądu, nie wolno

łączyć z wnioskami, skierowanemi do komorni­
ka. O wszczęciu egzekucji dłużnik otrzymuje
zawiadomienie. Dłużnik żądać może od komor­
nika okazania mu tytułu wykonawczego w ory­
ginale.

Co do zabezpieczenia, to polskie prawo eg­
zekucyjne postanawia, te ono powinno być zło­
żone w gotówce lub w papierach wa rtościowych
albo też w książeczkach wkładkowych takich

instytucyj, w których wolno umieszczać fundu­
sze osób małoletnich. Na postanowienie sądu
o wydaniu zabezpieczenia, a które to postano­
wienie zapada po wysłuchaniu osób zaintereso­
wanych, służy zażalenie,

W niedzielę i święta, jakoteż w porze nocnej
czynności egzekucyjne mogą być spełniane je­
dynie za zezwoleniem kierownika sądu.

Jeżeli dłużnik nie jest obecny przy czynno­
ściach egzekucyjnych, to kom ornik zobowiąza­
ny jest nawet przywołać jednego lub dwóch

świadków. Świadkami mogą być także człon­
kowie rodziny i domownicy dłużnika. Jeżeli
cel egzekucji tego wymaga, komornik może za­
rządzić otworzenie pomieszczeń i schowków
dłużnika oraz przeszukać jego rzeczy, m ieszka­
nie i schowki, a nawet przeszukać odzież (re­
wizją osobista), którą dłużnik ma na sobie.
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Pana Aptoniego nie widziałem już
— jak się to mówi — kopę łat. To też

powitanie nasze było bardzo serdeczne.

Po wzajemnem zwierzeniu się, co kto

przez ten czas robił, przeszliśmy do po­
ważnych tematów społecznych. Tym ra­
zem ani niewiem jak zaczepiliśmy o

Stary Testament.

— Przeżywamy - rzekł z głębokim
smutkiem pan Antoni — okres zamętu.
Mjodym łatwiej to przychodzi. Myślą.,
że tak być pow'inno, że tak być musi.

Ale my, starzy, cierpimy nad miarę.. Bo

za naszych lat istniały pewne niewzru-
. sżalne fundamenty. Człowiek wiedział,
kiedy i co się z nim stanie, wiedział, jak
powinien wyglądać przyzwoity garni­
tur, znał pewne kanony sztuki i moral­
ności, przewidywał jasno, co zrobi każ­
dorazow'y rząd, jeźli w Sejmie dostanie

w'otum nieufności. A dziś cały świat o-

braca się na opak. Coraz to zjawia się
jakaś now'a doktry'na i obala wszystkie
poprzednie. Każą nam wierzyć, że to, co

przez w'ieki było złe, teraz jest dobre - r

i odwrotnie. Czy nie sądzi redaktor, że

biednej, zbłąkanej ludzkości przydałby
się jakiś autorytatywny regulator?

— Niewiem, jaki regulator masz pan
na myśli...

— Widzi redaktor, ile razy w chw'i­
lach przygnębienia i zwątpienia studju-
ję Stary Testament, to zawsze zazdro­
szczę żydom. Oni wiedzieli, co, jak i któ­
rędy. Ilekroć przyszedł na nich mo­
ment wątpliwości, stale pojawiała się
Opatrzność, i udzielała potężnym gło­

sem swych wskazówek i dyrektyw. A

jeźli rozkazy ustne nie pomagały, spa­
dał ogień z nieba i załatwiał sprawę.
Politycy i reformatorzy mieli także u-

łatwione zadanie: po prostu stawali się
prorokami, wyposażonymi w pełnomoc­
nictwa Opatrzności, a lud wiedział, że

nie szanując takiej władzy, naraża się
na okropne klęski najróżnorodniejszych
plag. W razie wojny z sąsiadami zawsze

z góry się wiedziało, kto wygra. Bo i tu

Opatrzność interwenjowała w sposób
stanowczy i niedwuznaczny. Gdyby tak

obecnie można coś podobnego?
— Jak to pan właściwie sobie wy­

obraża?

— To jest tylko takie moje marzenie.

Weźmy 'n .'p . sprawę rozbrojenia. Konfe­
rencje radzą latami bez wyniku, naro­
dy jęczą pod ciężarem podatków. Aż

tu pewnego poranku z chmur wśród

błyskawic pada rozkaz — może w języ­
ku hebrejskim, a może w esperanckim:
do trzech dni ma być na całym świecie
broń i amunicja zniszczona! kto nie po­
słucha, będzie starty z powierzchni zie­
mi! Albo te katastrofalne mury celne.

Rozlega się głos trąb, i wszystkie te

mury padają w gruzy. Nazajutrz my
wywozimy do Niemiec w'szystko, czego

mamy za wiele, a sprow'adzamy bana­
ny i pomarańcze. Albo takie pretensje
niemieckie o korytarz pomorski. Wy­
starczałoby kilka główniejszych plag
egipskich w' Berlinie, i cała propagan­
da ucichłaby natychmiast. Albo cho­
ciażby nasza sprawa z opozycją. Za­
miast wszystkich walk i fermentów, po­
kazałby się znak na niebie, że pan mar-

- : iłek Piłsudski ma rządzić, i spory
kończyłyby się nątycbi t. Czy nie­

mam racji?
Odparłem:

KREDYT
bardzo tani na budowę domów w wysokości O D '/(I
kosztów budowy udziela Stołeczny Zakł. Oszczędn. Po*

Zyezkowy i Budowl.,, Wzajemność* Spółdz. zogr. odpow.
. w Warszawie, ul. Warecka nr. 5. (89l

- - -----

— Niezupełnie. Opatrzność bowiem

działa, choć bez starobiblijnych zna­
ków. Wiekuista sprawiedliwość zaw­
sze i wszędzie w końcu zwycięża. Na­
rody grzeszne upadają, a cnota trium ­
fuje. Ludzie źli po latach powodzeń
kończą jednak w kryminale lub w inny
lichy sposób. A już pańska pretensja,
aby władze niebieskie oddały spraw'o­
wanie rządów nad Polską marszałkowi

Piłsudskiemu, jest, dla mnie zupełnie
niezrozumiała.

Pan Antoni rzucił się gniewnie.
— Nie musi być marszałek. Może

być Prystor albo Sławek. Nie jestem
politykiem , lecz śmiertelnie znękanym
obywatelem. Mam praw'o domagać się,
aby z kryzysem stało się to samo, co z

Jerychem: jedno dobre natchnienie,
zesłane z nieba, i po kryzysie. Ja nie-

mam czasu czekać i pracow'ać dla przy­
szłych generacji.

Chciałem replikow'ać, ale przyszło mi

na myśl, że żydzi także dość długo błą­
dzili po pustyni, zanim doszli do celu

podróży. Więc dałem spokój, pocie­
szając się w' duszy nadzieją, że raz i

my dobijemy do Ziemi Obiecanej.

Ostrzeżenie
dla kinoteatrówi towarzystw.
Z W'arszaw'y urzędowo donoszą: Do w'ia­

domości w'ładz administracyjnych doszło,
że w ostatnich czasach właściciele kinote­
atrów i organizatorzy imprez pobierają
wyższe opłaty niż ozna-czone na biletach

W'stępu, w wielu zaś wypadkach nie zwra­
cają przy biletach oznaczonych reną 49 lub
99 groszy nal'eżnej reszty. W 'szelkie tego ro­
dzaju wykroczenia karane będą z całą su­
rowością.
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ODPOWIEDZI REDAKCJI.

J, S. Warszawa. Belweder.
St P. Na anonimowe zapytania nie od­

powiadamy.
Wdowa szukająca sprawiedliwości. Na

1listy nie podpisane nie O'dpowiadamy.

Konkurs,,Dzień. Bydg." na caiplgkniejsze dziecko.
Nr. 233.

Od lew'ej ku prawej: Zdzisiu Stępa, 5 lat, Wandzia, 7 lat i Jotuś, 3 lata. Wszystko
rdzenni Bydgoszczanie! ;

ZY REUMATY
i podagrze należy niezw'łocznie zastosować ta b le tk i......................................

Togal bowiem zwalcza te niedomagania, w'strzymując nagromadzanie się kwa­
su moczowego, który jak wiadomo jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie
i przekonajcie się sami. Do nabycia we wszystkich aptekach. Nr. Rejestru 1364 ;

Padsiękowanie.
Przed Bożem Narodzeniem zwrócił się

Zarząd Towarzystwa Opieki nad Niewido­
mymi w Bydgoszczy do wszystkich warstw

społe-czeństwa z prośbą o udzielenie pomo­
cy tym najbiedniejszym , którym Opatrzność
Boska zabrała wzrok i którzy z powodu
przesilenia gospodarczego więcej niż kiedy­
kolwiek pozbawieni są środków do utrzy­
m ania życia. Społeczeństwo dalo pomimo
ciężkich czasów dowód, że nie zapomina o

swych niewidomych bra-ciach i siostrach,
przekazując na ich rzecz ofiary w natura-

Ijach i w gotówce. Z ofiar tych korzystało
kilkudziesięciu niewidom ych, najbiedniej­
szych w Bydgoszczy i na prowincji.

Ze względów osz-czędnościowych i na

w ielką liczbę szlachetny cli ofiarodawców,
nie wyślemy osobnych pokwitowań za ode­
brane ofiary.

W imieniu zarządu i obdarzonych na

II!!

gwiazdkę niewidomych składamy serdecz­
ne ,,Bóg zapiać" i polecamy się dalszym
łaskawym w'zględom szlachetnych ofiaro­
daw 'ców.

Kuratorjum Schroniska dla Niewidomych
w Bydgoszczy.

Zgon polskiego biskupa
na Dalekim Wschodzie.

Nadeszła wiadomość z Władywosto-
ku o śmierci polskiego biskupa, Karola

Śliwowskiego. Śp. ks. bisk. Śliw.ow'ski
urodził się 1845 r. a sakrę biskupią o-

trzymał 2 lutego 1923 r. Zmarły spra­
w'ował urząd biskupi 'we Władywosto-
ku, był szczerym patrjotą i gorliwym
sługą Bożym. Z tego powodu wciąż był
prześladowany i więziony przez bolsze­
wików'. .

ZafoKa Pucka w głębi zamarzła.
Port gdyński wolny od lodu.

Gdyaia, 15. 1. (PAT) Od trzech dni na

wybrzeżu panuje silny mróz. Zatoka

Pucka w głębi zamarzła. W Gdyni w

porcie lodu niema. Żegluga odbywa się
normalnie, bez żadnj'ch przeszkód.

Według danych Obserwatorium Mor­
skiego P. 1. M. w Gdyni twarda powło­
ka lodowa na Bałtyku wystąpiła do­
tychczas tylko w północno-w 'schodniej
części zatoki Botnickiej w niektórych
częściach zatoki Fińskiej i zatoki Ry­
skiej oraz w zalewie Fryskim. W zw'iąz-

ku z tem zamknięto całkowicie dla że­
glugi następujące porty: w' Szwecji
Karlsborg i Lulea, w Finlandji Vaskłot,
Jakobstad, UJeaborg i Kemi, w Estonji
Parnawa. Z Helsingforsu sygnalizują
świeży lód. Żegluga parow'ców bez prze­
szkód, żaglowców' utrudniona. W Wy-
borgu morze pokryte jest powłoką lodo­
wą, ale wolny dojazd do port jest utrzy­
many. W portach niemieckich na Bał­
tyku do Królewca utrzymują dojazd lo-

clolamaeze, w', Św'inoujściu zanotowano

krę.

Bezrobotni pracownicy
umysłowi otrzymują tylko ssąś

należnej zapomogi.
Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) Na tereni

b. Kongresówki Zakład Ubezp. Społecz
nych polecił wszystkim kasom chorycl
które pośredniczą w' wypłacie zapomó
dla bezrobotnych pracowników umysłć
wych, aby z dniem 15 bm. w'ypłacał;
należne zapomogi tylko do wysokość
40%. Podobne polecenie wydał Iwo wsi,
zakład UPU, który każe w'ypłacać tyl
ko do 25% należnych zasiłków bezrc
bocia.

Zarządzenia powyższe, które spowc

dowały wielkie wrzenie wśród ubezpic
rzonych, zostały wydane na mocy dec\

zji ministerstwa Opieki Społecznej, ja
ko wiadzy nadzorczej.

Podobno decyzja, ograniczająca \v\

platę zasiłków', utrzymana będzie
'

mocy do czasu uchw'alenia przez Sejr
noweli do rozporządzenia o ubezpiecz(
niu pracow'ników umysłowych.

DOBRZE PAMIĘTA.
- Dzień dobry, panie X. Czy pan z a ­

pom niał, że pożyczył pan u m nie 15 zl?
-- Owszem pamiętam. Nic widz al pan,

że chciałem szybko przejść na drug-ą stro­
fie, iiljfjy,,

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego) występuje dziś
z premjerą dwóch wspaniałych filmów o kolo­
salnej wystawie. ,,Noc upojeń" niezwykle cie­
kawy dramat donżuana, który po raz pierwszy
poznał miłość z udziałem Iwana Pietrowicza,
Agnes hr. Esterhazy i B rity Appelgreen oraz

,,M iędzy dwiema kobietam i" w rządkiem uję­
ciu nastrojowy dramat życiowo-erotyczny. W

rolach głównych: cudna Suzy Vema, Jean An-

gelu i Maurice Schutz. Akcja filmów rozgry­
wa się w przepięknych okolicach Nicei i Biaritz.

Ilustracja muzyczna salonowa orkiestra pod ba­
tutą E. Górnego. Początek seansów o godz. 6,30
i 9 wiecz. Sala dobrze ogrzana.

BAŁTYK. Dziś premjera drugiej serii ,(Nie­
uchwytnej szajki" p. t . ,(Zwycięstwo detektywa"
z Walterem Millerem oraz drugi film p. t.

,,Chłopiec z Flandrji" z Cooyan'em. Początek
o godz. 5,

KRISTAL. Dziś i dni następnych niesamo-

vite przygody twórcy sztucznego człowieka gu.

,,Frankenstein". W roli mumji Boris Karloff,
człowiek o strasznej twarzy. Treść, akcja któ­
ra rozgrywa się w górach i opustoszałych m ły­
nach, różne akcesorja, tło tego film u w ywierają
na widzu niezatarte wrażenie. Nadprogram
piękny koncert wielkiej orkiestry filharmonicz-

nej, wykonującej uwerturę p . t. ,,W ilhelm

Tell", tygodnik w którym Liljan Harvey żegna
z płaczem swych wielbicieli na dworcu przed
odjazdem do Ameryki oraz pożar okrętu
,,Atlantic". Prócz tego świetna komedja ,,Slim
w Niemczech" .

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni ukaże

się Greta Garbo w roli ,,Boskiej kobiety" oraz

,,Dziecko ulicy", piękny dramat z życia mie­
szczańskiego. Początek o godz. 6,30 i 9.

NOWOŚCL Dziś wspaniały film p. t . ,,Hotel
studentów" w wykonaniu pierwszorzędnego ze­
społu artystów filmowych. Nadprogram.

REWJA. Dziś premjera nowego programu.
N a ekranie szlagierowy film , wstrząsający dra­
mai erotyczny p. t. JPieśń wiosenna", W roli .gl

Vivan Gibson i W ilhelm Diterle. Na scenie:
nowość! Od dziś 16. bm, nowy zespół artystów
pod dyr. A . Malickiego odegra 3-aktową ope­
retkę p. t . ((Ulani, ułani44. Udział biorą Wąso-
wiczowa, Popielewska, Rudlicka, Malicki, Ce­
zary Rowe.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

WTOREK, 17 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 15,35: Wśród książek. 15,50: Płyty
gramofonowe. 16,25: ,,Zarys ustroju szkol­
nictwa" (dla nauczycieli). 16,40: ,,Jak zało­
żyć amatorskie obserwatorjum astronomicz­
ne i co w niem można zrobić'4 odczyt z Kra­
kowa. 17,00: Koncert kompozytorski F. No­
wowiejskiego pod dyr. kompozytora. W

przerwie komunikat hydrograficzny. 18,00:
Muzyka lekka z ,,Gastronomji". 19,20: B ie ­
żące wiadomości rolnicze. 19,30: Pogadanka
muzyczna, 19,45: Prasowy dziennik radjowy.
20,00: Koncert popularny pod dyrekcją J.

Ozimińskiego, B. Górecki (fagot). 22,00:
Kwadrans literacki ,,Bóg łaskaw" B. Hertza.

23,00: M uzyka taneczna z kawiarni Ziemiań­
skiej44.

ZAGRANICA. Budapeszt. 19,30: Transmisja z

Opery Królewskiej. Berlin. 20,00: ,,Juana44
opera Maksa Ettingera. Londyn Regional.
21,15: ,,Opowieści Hoffmanna" opera Offen­
bacha. Dayentiy. 22,20: Koncert symfo-

i niczny.
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Wytworny kino-teatr

APOLLO
ul. KraslAsklugo 23. (DOl

Początek o g. 6.80 i JMtJ wlecz.

Dziś najwspanialsza premjera II
Ceny p umlarne bt*s ku~
kopów ŁIU 49 gir, balk. 90 gr.

Nalwybiłńiójst* gwiazdy
Iwan Petrowtcs, Agnechr.
taterhazy, Zuzy Yernon
i Br.ta Appalgrean w prze.
cudnych Minach o ko . wyst. pt.

N O C U p O f C Ó Międzydwomakobietami
TTuHtracja m uzy czna ^

dobor .wa orKlestra saL
pod b tutą E. Górnego,

dramat dontnana, który poraź pierwszy poznał ntiłośó i nastr. dramatżyoiowoeroi ontezwykl olek.treści Salabardzodnb.ogrzana

Przy bólach reumatycznych w głowie,
bfodrucn, i ramionach, nerwobólach, bólach
w udach i postrzałowych naturalna woda gorz­
ka ,,Franciszka-JOiefa" stobuie r ię dla codzien­
nego oczyszczenia przewodu pokarmowego.

Ch.Z.Mł. P .Odrodzenie".
Walne zebranie Ch. Z. Ml. P . Odrodze­

nie'* odbędzie się w piątek dnia 20 b. m .

0 godz. 19,30 w hotelu Lengninga, ul. Dłu­
ga 37.

Uprasza się o liczny udział. Goś-cie
1 Sympatycy mile widziani.

Zgłoszenia na listę członków przyjmuje
sekretarz W. Małek (Jackowskiego 15 m. 2).

Zarząd,

Słow. Techników Polskich
w Bydgoszczy.

(ń) Dnia 13 stycznia odbyło się roczne

walne zebranie członków Stowarzyszenia
Techników Polskich. Zebranie odbyło się
we własnym lokalu przy ulicy Chocito-
skiej 5. Marszalkiem walnego zebran(a był
inż. Zawadzki, dyrektor ,,Llóydu Bydgo­
skiego". Pióro dzierżył budowniczy Jusz*
kiewicz - członek zarządu i sekretarz Sto­
warzyszenia.

Poszczególni członkowie zarządu refero­
wali o pracach swoich wydziaiow w roku
1932. Liczba członków wynosi 76. Zebrań
plenarnych odbyło się 31. Wygłoszono
ogółem 27 referatów . Żywotność stowarzy­
szenia była dwa razy większa niż w roku
poprzednim, zainteresowan(e znacznie
wzrosło. W lokalu stowarzyszenia wyłożo­
nych iest większa liczba czasop sm tech­

nicznych. Gospodarz klubu towarzyskiego,
inż. Raćinicwski pochwalił się, iż urządzo­
no lekcje bridża, dalej że klub posiądą aż
33 talje kart i z gry pokrywa część wydat­
ków na dzierżawę lokalu, światło i opal.

Na Wniosek przewodni-czącego kom isji
rewizyjnej inż. Siwczyńskiśgo udzielono
zarządowi pokwitowania.

Przedłożony przez inż. Lisieckiego bu­
dżet na rok 1933, - przewidujący tak po
stronie dochodów jak i rozchodów kwotę
4880 zl — zatwierdzono. Obowiązuje nadal

składka członkowska 5 zł miesięcznie.
Po przerwie odbyły się nowe wybory

zarządu. Prezesem ponownie wybrano przez
aklamację radcę magistratu inż. Regamey'a ,

wiceprezesem inż. Lechowskiego. Pozatem
w skład zarządu wchodzą: budown., Jusz-
kiewicz, inż. Ra-ciniewski, inż. Banaszyk,
inż. Wyźnikiewicz i inż. Bladowski.

Do klubu Stowarzyszenia Techników,
jak prezes wyjaśnił, będzie odtąd wolno
wprowadzać stałych gości za zniżoną o-

platą.

limarzłw rowie.
Skutki nadmiernego używania alkoholu.

W niedzielę 15 bm. w godzinach ran­
nych w pobliżu Kościelec (pow. inow'ro­
cławski) znaleziono trupa mężczyzny,
jak się później okazało, M ichała Imbio-

rowicza, elektromontera zam. przy ul.
Staszica 34 w Inowrocławiu.

Dochodzenia wstępne wykazały, że
Imbierowicz w nocy z 14 na 15 bm. wr

stanie podchmielonym wałęsał się po
ulicach miasta. Wskutek nadmiernego
wypicia alkoholu zasnął w przydrożnym
rowie i zmarzł. Niewyjaśnionem do­
tychczas jest, jakim sposobem znalazł

sięonwpobliżuo7km oddalonego
od Inowrocławia majątku Kościelca.

Zmarły zatrudniony był w elektrowni

miejskiej w Inowrocławiu i cieszył się
dobrą opinią. Zw'łoki przewieziono do

kostnicy szpitala powiatowego w Ino­
wrocławiu.

Imbierowicz pozostaw'ił żonę i dzieci.

Policja prowadzi w tej sprawie ener­
giczne śledztwo.

WILEŃSCY HOKEIŚCI
POKONUJĄ ŁÓDŹ I BIELSK.

Wileńska drużyna hokejowa Ognisko bawiła

wczoraj w Lodzi, gdzie rozegrała mecz z ŁKS.

Spotkanie zakończyło się niespodziewanem
zwycięstwem drużyny wileńskiej w stosun­
ku 3:1.

*

W sobotę Iniedzielę bawiła na Śląsku dru-

żyfla hokejowa Wileńskiego AZS. Pierwszego
dnia Wi-no w Bielsku pokonało drużynę BBfŁ.

w stosunku 5:0. W niedzielę drużyna wileńska

rozegrała dwa mecze pierwszy z Siemianowica­
mi, remisując 2:2 i w drugim grając jako repre­
zentacja 'Wilna z reprezentacją Katowic, w któ­
rym zwyciężyła drużyna katowicka w stosunku
2:0 (1:0, 1:0, 0:0). Mecz nie wzbudził większe­
go zainteresowania.

A. Z. S. (Poznań) BIJE WARTĘ 4:0.

Poznań. W niedzielę odbyły się pierwsze
w Poznaniu zawody hokejowe o mistrzostwo

okręgu. Startowały drużyny AZS i Warty, Z wy­
ciężył AZS w stosunku 4:0 (0:0, 1:0, 3:0). Bram­
ki dla akademików zdobyli Warmiński (3)
i Krzyżagórski (l).

W pierwszej tercji gra wyrównana, AZS nie

wykazał dyspozycji strzałowej, dopiero w dru­
giej a zwłaszcza trzeciej fazie gry przewaga
AZS wystąpiła wyraźnie.

n DRUŻYN LIGOWYCH
PODZIELONYCH NA DWIE GRUPY.

W ciągu obrad walnego zgromadzenia L ig i

powzięto szereg bardzo ważnych uchwał, ma­
jących doniosłe znaczenie dla rozwoju piłkar-
stwa. Przedewszystkiem uchwalono reformę
systemu rozgrywek ligowych. Wszystkie dru­
żyny Ligi zostaną podzielone na dwie grupy po
6 klubów każda (wniosek o powiększenie ilości

drużyn ligowych odrzucono). Do grupy zachod­
niej należeć będą Ruch, Warta i 4 drużyny k ra­
kowskie (Cracovia, Wisła, Podgórze ł Garbarnia):
do grupy wschodniej drużyny warszawskie

(Legja, Warszawianka), ŁKS, drużyny lwowskie

fPogań, Czarni), oraz 22 p. p . z Siedlec. Do fi­
nałowych rozgrywek wejdzie 6 klubów po 3 z

każdej grupy, pozostałe 6 walczyć będą o spa­
dek do klasy A,

T. K. S. Z. (Toruń)-POLONJA (Bydgoszcz)3:0
Toruń zdobył mistrzostwo Pomorza.

Toruń. Wczoraj odbył się w Toruniu mecz

hokejowy o mistrzostwo Pomorza pomiędzy
TKSZ Toruń i Polonją bydgoską. Mecz zakoń­
czył się wynikiem 3:0 dla TKSZ w tercjach
(0:0 2:0 1:0). Bramki strzelił Suchocki 2, Szczer­
bowski 1. W bramce TKSZ olimpijczyk Sto-

gowski. TKSZ zwycięstwem swem uzyskał mi­
strzostwo Pomorza. W przyszłą niedzielę prze­
widziane jest spotkanie w Toruniu TKSZ z m i­
strzem okręgu łódzkiego,

W niedzielę w rewanżowem spotkaniu Po-
łonja pokonała T. K. S. Z. 1:0.

GOPLANJA (Inowrocław) REMISUJE
Z GDAŃSKIEM W BOKSIE.

Gdańsk. W sobotę wieczorem odbył się w

Gdańsku bokserski mecz rewanżowy między

Goplanją z Inowrocławia i niemieckim klubem
ABC. Drużyna polska wystąpiła w składzie

osłabionym bez Polusa i Zielińskiego. Mecz

zakończył się wynikiem remisowym 8:8.

BILOROWNA I KOWALSKI MISTRZAMI
POLSKI NA ROK 1933.

Cieszyn. W niedzielę z okazji 40-to lecia

Cieszyńskiego Towarzystwa Łyżwiarskiego ro­
zegrano w Cies'zynie zawody o mistrzostwo Pol­
ski w jeździe figurowej parami. Warunki te­
renowe i lodowe znakomite. Startowały tylko
trzy pary, które wykazały doskonały styl.

Pierwsze miejsce i mistrzostwo Polski zdo­
była ponownie para lwowska Zofja Bilorówna
i kpt. Tadeusz Kowalski.

ŁÓDŹ BIJE WARSZAWĘ W BOKSIE 9:7.

W niedzielę w gmachu Cyrku odbył się do­
roczny międzymiastowy mecz bokserski pomię­
dzy reprezentacjami Warszawy i Łodzi, zwycię­
żyła drużyna łódzka w stosunku 9:7.

Obie drużyny wystąpiły w osłabionych skła­
dach, zwłaszcza osłabioną była Warszawa wal­
cząca bez Cyrana, Seweryniaka, Bąkowskiego,
Małeckiego, Gossa i Mizerskiego. W barwach
Łodzi zabrakło Chmielewskiego i Seidla. Wszy­
stkie walki stały na dość niskim poziomie.

ZWYCIĘSTWA NARCIARZY POLSKICH
NA ŚLĄSKU CZESKIM.

Morawska Ostrawa, W sobotę rozpoczę­
ły się w Bystrzycy po stronie czeskiej za­
wody narciarskie organizowane przez pol­
ski klub sportowy Groń z okazji otwarcia
pierwszej w Czechosłowacji polskiej skocz­
ni narciarskiej.

W biega na 18 kim. zwyciężył niespo­
dziewanie Legierski (SN Katowice) w cza­
sie 1:25 minut, bijąc doskonałych zawod­
ników zakopiańskich, 2) Marusarz Jan
(SNPTT) 1:27:50, 3) Dawidek Jan (SNPTT)
1:28:30.

W klasie drugiej pierwsze miejsce za­
jął Plaskura (Morawska Ostrawa) 1:32:41.

Bronisław Czech nie wziął udziału w

biegach, trenował jedynie na nowej skocz­
ni w Nydku. W próbnych skokach osiągnął
on 48 metrów. Wyraża się on bardzo po­
chlebnie o nowej polskiej skoczni w Cze­
chosłowacji.

PIERWSZY KONKURS SKOKÓW
NA KROKWL

Zakopane. W sobotę odbył się w Zako­
panem pierwszy w sezonie konkurs skoków
na Krokwi, organizowany przez SNPTT
i Wisłę. Startowało 30 zawodników. Wa­
runki śnieżne na skoczni dość trudne, przy
ograniczonym rozbiegu.

Zwyciężył Łuszczak Izydor (Wisła) sko­
kam i 50,5 i 51,5. nota 226,5 pkt., 2) Stani­
sław Marusarz (SNPTT) skoki 46 i 49.5, no­
ta 217,8, 3) Marusarz Andrzej (SNPTT) sko­
ki 45 i 46,5 m., nota 206,1. 4) Kolesar (Wi­
sła) skoki 43 1 46.5, 5) Mrowca (Wisła) sko­
ki 38 i 42,5.

W zawodach nie wziął udziału Czech,
który bawi w Czechosłowacji.

Katastrofalna klęska hokejowej drużyny polskiej
w i*rigielze.

Niedziela przynosi nową klęską 0 :2 .

Praga, W sobotę wieczorem na sztucz-
nem lodowisku w Pradze czeskiej rozegra­
ny został mecz hokejowy pomiędzy repre­
zentacją Warszawy, wzmocnioną Marchew-
czykiem a drużyną czeską L. T . C. Zwycię­
żyła wysoko drużyna czeska 6:1 (DO. 0:0,
5:1).

W pierwśych dwóch tercjach Polacy byli
stosunkowo równorzędnym przeciwnikiem,
w trzeciej fazie gry okazała się dopiero ca­
ła techniczna wyższość Czechów, górowali
oni nad Polakami przynajmniej o klasą
i zwycięstwo ich byio w pełni zasłużone,
chociaż w zbyt wysokim stosunku cyfro­
wym.

Rezerwowy napad Polaków był o wiele
słabszy od pierwszego i gros bramek padło
w czasie gry drugiego ataku.

Pierwszą bramkę zdobył dla Czechów
Hromadka już w 5-ej minucie gry. Druga
faza przeszła bezbramkowo, w trzeciej Hro­
madka strzelił dalsze trzy bramki, a Male-
cek dwie. Dla, Polaków jedyną bramkę u-

zyskał Krygier.
U Polaków wyróżnił.się cały, pierwszy

napad w składzie Marchewczyk, Szenajch,
Nowak, oraz Sznajder i Materski. W dru­
gim ataku walczącym w składzie: Paste-
eki, Krygier, Werner — szczególnie słabym
był zdobywca jedynej bramki Krygier.

Czesi wystąpili bez kontuzjowanego
Tozieki.

Mecz wywołał bardzo wielkie zaintere­
sowanie i zgromadził na trybunach ponad
5.000 osób.

W niedzielę wieczorem odbył sie drugi
mecz. kombinowanego zespołu polskiego
z drużyną czeską,

W niedzielę późnym wieczorem odbył się
na sztucznem lodowisku w Pradze drugi
mecz kombinowanej drużyny polskiej z

drużyną czeską LTC. Zwyciężyła ponownie
drużyna czeska w stosunku 2:0 (0:0, 1:0,
1:0). Polacy grali lepiej, niż poprzedniego
dnia. Zawody stały na wyższym poziomie
technicznym, chociaż prowadzone były w

słabszem tem pie.

Sukces boksu polskiego.
Dwa zwycięstwa Chmielewskiego

w Szwecji,

Sztokholm. Jak już podaliśmy w

poprzednich depeszach Chmielewski ro­
zegrał w Sztokholmie dwa mecze.

Pierwszy z Szwedem Flodstroemem za­
kończył się zdecydowanem zw'ycię­
stwem pięściarza polskiego przez k. o.

Drugie spotkanie z Oestlingiem (prze­
gr-ane przez Chmielewskiego) zostało u-

nieważnione i na zasadzie orzeczenia

sędziów pow'tórzone. Zwycięstw'o od­
niósł 'Znowu Chmielewski, mają-cy cały
czas zdecydowaną przewagę nad prze­
('jwnikiem.

Wyprawa Chmielew'skiego zakończy­
ła się zatem całkow'item powodzeniem,

PROSZEK

..K0GUTEK
-;w*dŁ*Jdd3m3nm

USUWA NAJUP0RC2YWSZY

BÓL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu
należy przy kupnie AKCENTOWAĆ i wyraź­
nie żądać ORYGINALNYCH proszków
z ,,KOGUTKIEM' Gąsec.iiego, znanych od
lat tzydziestu. Komu sprawia przykrość
przyjmowania proszka,niech żąda nKogutków'*
w postaci tabletek. (zl348

Z iy/eia goipatgiłslro.

Związek Weteranów Powstań Narodowych
R. P, 1914-19. Termin składania deklaracyj oraz

odpisów zaświadczeń (dokumentów wojsko­
wych) wzgl. książeczek wojskowych upływa
ostatecznie 20 stycznia, Sekretarjat przy ulicy
Seminaryjnej 14 czynny jest w poniedziałld
i czwartki w godzinach od 16—19.

,,Monkiszko". Roczne walne zebranie 17. bm.
o godz. 20 w salce paraljalnej. Uprasza się
członków, gości i sympatyków o liczne przy­
bycie.

Kurs botaniki rozpoczyna się we wtorek
17 bm. i w piątek 20 bm. w gmachu Państw.
Średn. Szkoły Roln. i wykłady odbywać się bę­
dą co wtorek i piątek każdego tygodnia.

Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo.
Roczne walne zebranie w sobotę 21. bm. o go­
dzinie 17,30 w lokalu p. Kołodzieja.

SMP. ,,Przedświt'* oddział młodszy. Dziś w

poniedziałek o godz. 18 zbiórka III. zastępu w

Ognisku przy Farze,
Tow, śpiewu ,,Św. Cecylia" . 18. bm. o godz.

19-ej zebranie zarządu, o godz. 20 walne zebra­
nie w lokalu p. Glapy. Grunwaldzka 84. Bratnie

towarzystwa proszone są o wydelegowanie
swych przedstawicieli.

Koło śpiewa piekarzy polskich. Lekcja we

wtorek 17. bm. o godz. 17 ,,Pod Lwem".
SMP. ,(Gwiazda" oddz. młodszy. Walne ze­

branie dziś o godz, 19 w Domu Katolickim przy
ul. Dąbrowskiego.

SMP. ,,Białych Orląt" . Zebranie obydwu
oddziałów dziś w poniedziałek o godz. 19 w

Ognisku.
,,S zopen" . Lekcja śpiewu w środę i piątek

0 godz. 19,30 w lokalu p. Kleinerta, uh W roc­
ławska,

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Lek­
cje 3 kursu odbywają się w poniedziałki, środy
1 piątki w miejskiej szkole handlowej o godz.
19,30. Uprasza się o liczne przybycie.

Bank Polski płacił w dnln 10 stycznia za

dolary amerykańskie 8,89— 8 90

funty szterlingów 29,70
franki szwajcarskie 171,22
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 210,30
guldeny gdańskie 172,67
liry włoskie 45 42

floreny holenderskie 357,25

Notowania Giełdy Zbożowej I Towarowe!
w Poznaniu.

TOZNAŃ, dnia 14. 1. 19S8 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ............. 13.80— 14.00
P s z e n i c a ................... ... 23.25- 24,25
Jęczmień browarowy ..... 14.50— 16,no
Jęczmień 68—69 kg ...... 12 ,75- 13,50
Jęczmień 64—66 kg ...... 12,25— 12.75
Owies ..... ...... ...... ...... ...... ...... ... 1325- 1350

Mąka żytnia 65% wł. worki - - 21 .50 - 22.50
Mąka pszenna 65% wŁ worki *

37.25- 3925

Otręby żytnie . . .

- **f**8,50—8.75
Otręby pszenne ........ 7 .50 - 8,50
Otręby pszenne (grube) .... 8 50— 9,50
Rzepak ............ 44 .60 - 45,00
Rzepik ............ 40,00 - 45j'0
Gorczyca .... .. .... .. .... .. . 36,00— 42,00
Wyka latowa . ..... ...... ... 13,06— 14,00
P e l u s z k a ...................................... 1 2 , '0— 14,00
Groch Victoria ........ 20,00— 22,10
Groch Folgera ........ 34,00— 37,00
S eradela ........................................ 8 00— 9,00
Koniczyna c z e rw o n a ............... 90,00-116,00
Koniczyna biała -

........ ...... ..... 8 ,00 -120,00
Koniczyna s z w e dzka ............... 90.00—110,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Ceduła urzecfowa giełdy ple*
nieśnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 14. 1. 1633 roku.

5% Pożyczka konwers. 42% P.

4t/o0/,, dolarowe listy Poza. Zieinstwa Kred.
410/0 O.

VL listy zastw. konw. ostempl. P. Z. K

31Vg*Zn P.
6Oi0 listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

5,75
4% Prem. Pożyczka Inwest. 103.— P. -

Bank Polski I. em. 86.50 -f-

Tendencja bez zmiany.



Str. 10, .DZTE NNTK BYDGOSKI" wtorek, dnia 17 stycznia 1933 r.
Nr. 13.

Obwieszczenie.W tutejszym rejestrze spół­
dzielni pod nr. R. Sp. 17. przy firmie .Bank Ludo­
wy” spółdz z nieogr. odpow. w Bydgoszczy wpisani
w dniu dzisiejszym, iż uchwalą walnego zebrania
ż dnia 26. kwietnia 32r. zmieniono względnie uzupeł­
niono gg 7, 9, 10, 11, 16,21, 22, 29, 30, 33,'39, 43, i 43a
Statutu. (916
Bydgoszcz, dnia 30 grudnia 1932 r. Sad Grodzki.

OOEOSZEIBE.
Nadleśnictwo Państwowe LASKA, poczta

Chełmy Małe, siacja kolejowa Krusy, pow iat Chojnice
wydzierżawi w drodze pisemnego przetargu (submisji)
w dniu 31 stycznia 1933 r. prawo rybołówstwa
na okres 12-to letni począwszy od dnia 1 lipea
1933 r. do dnia 30 czerwca 1944 r. na jeziorach: G;r-
liczno, Płęsno, Łońskie i Debrzskie. Bliższe szczegóły
podane są w miesięczniku . Przegląd Rybacki” .

394 Nadleśniczy państwowy.

Przetarg przymusowy.
Dnid 17. I. 33r . o godz. 10 sprze­

dam przy ul. Grodzkiej 21 naj­
więcej dającemu za naiychmiasio-
wą zapłatą (914

1 metrJdykt.
M. Betrand, kom. sąd. wBydg

Kasyna Obywatelskie
3al Śniadeckich 32, wydaje

ssiatae oMafiy po SI pt.

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko. dobra wymowa, b.pro­
fesorka Załachowska, 3-go
Maja 20. (194I6

PolskieTowarzystwo \Yęgiowes!To!o^|

J r L i U W Bydgoszcz, ul. Gdańska 34, I piętro. - lei. 321*
koncern sprzedaży na W ielkopolską i Pomorze

węgla, koksa i brykietów
z Polskich Kopalń,'Skarbowych na Górnym Śląsku.
Póleca dostawy w'agonowe i detaliczne znanej
powszechnie pierw'szorzędnej jakości węgla
opałowego i przemysłowego z kopalń ,,Król'*
i Bieiszowice, kowalskiego i gazowego z ko­
palni Knurów oraz koksu z koksowni Knurów.
Dostarczamy węgiel, koks, brykiety i drzew'o
z odwózbą do piwnicy w' każdej ilości ze składnicy
przy ulicy Racławickiej 14, telefon 378.

Ręczymy za dokładn ść wagi. (76 8

Czytajcie ,,Dziennik (fiydgoski."

* EUROPA*
(SS9

Od 16 stycznia wystąpią znani polscy komicy muzykalni

KMfiDOM
Śmiecli-humor w żywenr słowie, śpiewie, muzyce

K*acHcardf. 6cylindrowy kabriolet,
5 siedzeniowy, nowe kolby, dobrze lakowany (912

sa 300 c%r. zboża na sprzedaż.
Wiad. Biuro Ogłoszeń Schmidt, Gdańsk, Holzmarkt 22

trwałe, pewne i bezkonlCfirencyjne cm

S i EOLECEHIA 1 1

Bufet
kredens nowoczesny do­
bre wykonanie sprzedam
lub zamienię. Sienkiew'i­
cza 32. podwórze. (F553Książki handlowe

Kręglewskiego w najwięk­
szym wyborze i najtaniej,
żurnale od 3,50 zł poleca
Jankowski, papier, Dłu­
ga 76. '

(164

Biurko
tanio sprzedam. Hetmań­
ska3.-m.9. (F562

Suche (485
drzewo liściaste w balach
i deskach u K. Suligow-
skiego, Chodkiewicza 22.

eian.iid
używane niedrogie kupię.
Podać cenę. F ilja Dzień.
,Pianino”.

" 9u6

SPRZEDAŻE j B

Dom
w samym centrum Byd­
goszczy, dochód roczny
U ooo, cena 10 1000, w pła­
ta ca. 60 000. bez pośre­
dników. Of.Właścicieldo­
mu* fiija Dz. Bydg. (887

W JPOSASY VIŚ|

Przedstawicielstwa
rejonowe ze składem kon­
sygnacyjnym pow'ierzy fa­
bryka perfumeryjno - ko­
smetyczna osobom przed-
siębierczy.n posiada ącym
odpowiednie zabezpiecze­
nie 300-IWO zł. Pensja i

prowizja. Of. .Par* Po­
znań pod ^R. 102*. (911

Sprzedam
tanio dom dwupiętrowy
z oficynką w centium
Inow'rocławia, 9 lokato­
rów, cena 22.(0 i złotych.
Rozpłoehow'sbi, Inowroc­
ław, Sw. Ducha 31. (867

Stała
praca akwizycyjna. W y­
roby złote, srebrne na

raty. Zbyt łatw'y zarobek
zł 300 miesięcznie. A kwi­
zytorzy także niezawodo­
wi) w całej Rzeczypospo­
litej poszukiwani. Oferty
,,Eternitas* Sp. z o. o.,
Warszawa, ul. Hortensja
nr 6. (nob

Niebywała r739

okazja. Kino dźwiękow'e
w pełnym biegu z ńowo-
ezesnem urządzeniem w

powiatowem mieście
Wlkp. korzystnie sprze­
dam. F. Andrzejczak,
Tczew, ul. Dworcowa 38.

— SypiaSha
dębowa 350 zł. Stolarnia,
Trzeciego Maja 6. (89ó

Niańka
przychodnia potrzebna,
Kordeckiego 4-3 . (910

Skład
kolonjalny sprzedam, ru­
chliwy punkt.AdresDzien-
nik. (893

Dziewczyna
dobre gotowanie i do dzie­
cka z własną pościelą
potrzebna zaraz. Gdań­
ska 16, fotograf. (F554

Na sprzedaż
warsztat mechaniczno-
ślusarski z kompletnem
urządzeniem, dobrze za­
prowadzony, wyrobiona
klientela, w centrum mia­
sta powiatowego na Po­
morzu Zgł. pod ,,8.000-*
do Dz. B ydg. (765

Służąca
potrzebiia. Pomorska 57,
m. 2. (F564

Dziewczę
przychodzące z pobliska
yotrzebue. Bocianowo 29.
4.3—6. (FóHl

Flintę
40 zł. sprzeda Bydgoszcz,
Łokietka 6, II p. (Fń57

Foroancerka
może się zgłosić. Ciesz

kowskiego 8, m. 2. tFo50

DUuramia-BMDóosmi
POZNAŃSKA

WKONUJS

GUSTOWNIE -T AN I0 - STARANNIE

Zamówienie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

ME9etCSHAmilfi RllCltgOSlcl** na miesiąc lu t y 1933 r. za

zł. 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem;

Imię i nazwisko: ------- ---

Dzielna
fryzjerka i uczennica mo­
że' się zgłosić. B . Sikor­
ski, Gdańska 31. (F551

Dla
umebl. pokoju poszukuje
się współmieszkańca. Na-
kielska 15, II prawo. (9u5Poszukuje

mieszkania kuchnię i 1—2

pokoie Gdańska 32, Ser- Pokój
frontowy. Śniadeckich 13
m4. (F.)4óPanienka

lat 19, niemka z lepszem
wykształceniem poszuku­
je pobytu na w'iększym
polskim majątku do po­
mocy w gospodarstwie do-
inowem celem poznania
języka polskiego. Zgł. pod
rM. 19” Dz. Bydg. t900

gOt VGIISkG. (ooh

Małżeństwo
bezdzietne, poszukuje 1- 2

umeblowanych niekrępu-
jących pokoji z uży­
waniem kuchni w oko­
licy ul. Gdańskiej, Mickie­
wicza itp. Zgłoszenia z

ceną filja Dziennika Bydg
pod ,.Sędzia". (Fó59

Pokój
Sw. Jańska 5, m 3. (919

Ładny
mały pokoj do wynajęcia
Petersona 12, part. (F54i

Kawaler
poszukuje portjerstwa.
Ł-iskawe oferty filja Dz.

Bydg. rKawaler*. (885

Pokój
dla ucznipanów. Dworco­
wa 3. ~ (F548

Mieszkanie
pokój z kuehnią poszuku­
ję. Of. , Natychmiast* fiija
Dz. Bydg. (Fó52 Pokój

Król. Jadwigi13,m.4.(F563
Mieszkanie

sześciopokojowe odre­
montowane — wolne, pier­
w'sze piętro. Cieszkow­
skiego 11. 663

Malarski (895
warsztat, wóz i rower mę­
ski korzystnie na sprze­
daż. Chołoniewskiego 6.

Pokoje
elegancko umeblowane

fortepian, łazienkaoddaję.
Garbary 12, m. 3. (F429

Prosimy wyciąć, wypełnić i oddać listonoszowi l u b w urzędzie pocztowym.

Mieszkanie
4 pokojowe do wydzier­
żawienia. Mazowiecka 15.
m. 3. 1F549

Pokój (750
z kuchnią do wynajęcia.
Miedzyn, ul. Pagórek 5.

Mieszkanie (902
2 pokoje i kuchnię wynaj­
mę. Król.Jadwigi9, m.4.

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia z meb­
lami,komfort bliskodwor­
ca do wynajęcia. Adres
Dziennik. |898

Pokój
kuchnia wolne. Bociano­
wo29,4.3 -6 . (F56U

POKOJE

Pokój
Hermana Frankego 17,
m. 4. (78l

Pokój
dobrze umebl. zaraz do

wynajęcia. Król. Jadwigi
9,m.4. (9U3

Pokój
z utrzymaniem. Chrobre­
go7,I. (F558

Pokój
komfortowy ewtl. utrzy­
manie. Cieszkowskiego
13—4. (Fo55

Pokój
eleg. uzyw. kuchni. Plac
Poznański 2/4. (S9/

ft ibmm K
,,Halina*1

adres w Dzienniku. (904

Ostrzegam
wszystkicb! Za długi córki

Marjanny Sw'ebodzińskiej
nie odpowiadam. Antoni

Pelagia Swebodzińscy
Grunwaldzka 118. (899

ICEEE)S Khse3
Poszukuje

pożyczi 8—10.0)0 pierwsza
hipoteka dam 11-123/,,. Zgł.
filja Dzień. .12/00'’ (9j7

10 12030zł
pod zastaw listu hipot. na

20030pierwsze miejscedom
nowy wartość ca. tOO.OOO

poszukuje. Of Dz. Bydg.
filja pod .T . 24**. (888

Poszukuje (834 i
zł 10.000 na 1 hipotekę1
realności handlowej cen­
trum Bydgoszcz. Oferty*
pod ,22* do Dz. Bydg. j

Wdowiec
mistrz rzeżnicki Wielko­
polanin, lat 42, z dobrym
charakterem poznałby
wdowę lub starszą pannę
z gotówką ceem óżenkul
Of. pod ,,133- do Dz. Bydg.
oddział w Grudziądzn.

Kupiec
Wielkopolanin, wdowiec
z dobrze prosperującem
interesem poszukuje wdo­
wę lub pannę do lat 38
z gotówką w celu matry­
monialnym. Oferty pod
.S .B.10”doAdm.Dzień

Bydg. (64l

Nie w a ln e m uzwracać uwagi.

Miejscowość: ......

... ulica i nr.:.

Kwil iiocztiowvp
Zł

tytułem przedpłaty m ,,0%icsnm Blc HąiaflgOSlcfl** na miesiąc

luty 1933 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

*.......................n.mu.n.dOlU- ,...r. ...... 11i11 1932.

podpis:

Mąż: — Ona ma piękny, pełny sopran.
Zona: Tylko ty nie zwracaj na to uwagi co

niej jest ^pelne”, bo dostaniesz w domu po czubi

Zamdftwtente.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodi

na miesiąc luty 1933 r.

z \ 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,, Dziennik" odbierać bgdg z poczty

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imig i nazwisko: i

Miejscowość:

JitimwtitejttmitsstttsssttiTmctnmłssnnnatee'mtłsswft(

... ulica i nr.
__ ___ ___

KwitKsocztfowff

Zł

tytułem przedpłatyza ,,D z!ennifit H^Gl^OSS*SM na miesi

luty 1933 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia
... 1932,

podpis:

im dalszych stronach f.tłO zł. zn mi!Tm!'l ' lam7szer^Tm m .

^^ D robL^ ogk.szeni ł słowo tytuł'owe'1^ ! gr ^każde dTlsze0? ^ ^ 11dl'a' ?0 gI7 7 tekuCie na druSieJ *

trzeciej stronie l,2u zł.

Z. terminowe nmie.rcre.i . , pr.epiea.e mi.Jece admini.te.ej, nie 43^^83^,35 .

* 535^5 ^

W,d.wea. nakładem i ezeio.l .mlt Drutom,!. Bjdgo.b, Sp. Ako w Bjdgoerczp. - Zaafek* odpow,udziału,: J Z l .... wnvmKas,adz,,.odrMM, mu- . UajuiStanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat


